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Meldunki 

z woj. łódzkie~o Wykonywać i przekraczać plany 
Siewy wiosenne w naszym t--------------------------------1 

województwie dobiegają koń­
ca. W 1.792 gromadach i 144 
apóldr.lelniach produkcyjnych 
zakończono jut całkowicie 
1iewy zbóż jarych I roślin 

motylkowych. W pracach wio-
i;enno - siewnych przoduje 
powiat łęczycki, który do 
dnia 20 kwietnia zakończył 
siewy we wszystkich gro­
madach, spółdzielniach pro­
dukcyjnych l PGR. 

Na budowie Pałacu Kultury i Nc;xuki 
im. Józefa Stalina - oto hasło włókniarzy 

na Wartach 1-Majowych 
Równocześnie z zakończe­

n iem siewów chłopi woj . łódz­
kiego Przystąpili do sadzenia 
ziemniaków. W prącach tych 
przoduje pow. wieluński, w 
którym do dnia 20 bm. zasa­
dzono . już ziemniaki na 60 
proc. przewidzianego pod ich 
uprawę areału ziemL Równie 
dobrze przebiega sadzenie 
ziemniaków w powiatach: 
piotrkowskim, łódzkim, raw­
llko - mazowieckim I łęczyc• 
kim, gdzie chłopi obsadzili 
jui ziemniakami ponad 30 
proc. planowanego na rok 

Włókniarze Lodzi zaciągnęli Warty Pierwszomajowe pod hasłem 

pełnej realizacji długookresowych zobowiązań, pod hasłem odro­

bienia zaległości powstałych w przeitiyśle bawełnian.vm i wełnia­

nym na początku kwietnia i vkonania planu we wszystkich 

wskaźnikach. 

Zobowiązania swoje włókniarze realizują z honorem, 

NA ZDJ~'CIU: Józef Stalin I Bnleslaw Bier ut w dn!u podpisania 
umowy (21 kwietnia 1945 ro/w). 

bieżący obszaru. 

Pierwszy dzień 
wymiany jeńców 

w Panmundiun\e 

Załoga PRZĘDZALNI ZPB IM. DUBOIS w 
bieżącym miesiącu nie wywiązała siEl w pełni z 
zadan nałożonych planem. W dniu 17 bm. zacią­
gnęła ona Warty Pierwszomajowe, postanawiając 
jak najszybciej odrobić zaległości. W tym samyin 
dniu plan w przędzalni został wykonany w 
102,6 proc„ a 18 bm. w 113,8.-proc. 

Robotnice i robotnicy Zakładów im. Dubois 
zdają sobie jednak sprawę, że trudności nie zo­
stały jeszcze całkowicie usunięte. Wiedzą oni . że 
plall za 18 dni kwietnia został zrealizowany tyl­
ko w 99,5 proc. Toteż nie szczędzą nadal sił w 
walce o zwiększenie wydajności. 

Bolesław Bierut 
i A:eksander Zawadzki 

u t rumny 

H. Koło~ziejskiego 
WARSZAW A, 20. 4. 

PEKIN, 20. 4. 
Jak donosl Agencja Nowych 

C'hin, w dniu 20 bm. o godzi­
n ie 9 rano odbyła się w Pan­
mundżonie wymiana 50 Kore­
ańczyków, 30 Amerykanów, 12 
Brytyjczyków, 4 Turków, 1 
Kanadyjczyka, l Fi1ipińczyka, 
1 jeńca z Afryki Południowej 
i I-Greka (ze strony ludowej) 
oraz 400 repatriowanych jeń­
ców z armii ludowej 1 100 
chińskich ochotników ludo­
wych (ze strony amerykań­

skiej), na mocy porozumienia I 
:r. dnia li bm. 

Na wielkim placu budowy 
Pałacu Kultury I Nauki Im. 
Jó'lera Stalina w Wa1·5zawle 
praca oleprler·wanl e posuwa 

się naprzód. 
Na blldowie części wysoko· 
ścloweJ Pałacu momowane 
są li I IO koocJyguacJa. Do· 
tychczas u!'lt.awlono I zmon· 
!owano tu ponAd 8 ty•. ton 
stalow„J konstrukcji. Trwają 
rńwnleż pl'ace m11rarsk1e 
przy IJurlowle powstałych 
fra~m'entńw Pafacu-4 ~krzy. 
del bocznych I wielkiej sali 

t· 
25 k"Wietnia 

I tak prządka Irena Tom­
czyk, pełniąc Wartę Pierwszo­
majową, osiąga przeciętnie 108 
proc. planu. Prządka Stanisła­
wa Sens - 109 proc„ a prząd­
ka Stanisława Urbańczak 
115,4 proc. 

W dniu 20 kW'ietnia 1953 r. 
w godzinach rannych do sali 
Centralnego Związku Spół­
dzielczego, gdzie wystawiona 
została trumha ze zwłokami 
członka Rady Państwa dr 
Henryka Kołodziejskiego , 
przybyła Rada Państwa z 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa Aleksandrem Zawadz­
kim na czele oraz Prezes Ra­
dy Ministrów Bolesław Bierut 
w otoczeniu członków rządu. kongr·esowej. 

N A ZD I ~Cl U: rr ugmenr prac 
pr·zy budowle ••Ił koU,l!resO· 
wej, w ~tębl część wysoko· 

posiedzenie Sejm·u 
Polskiej Rzeczypospolitej Lud.owej 

śclowa Palacu. Uchwała Radv Państwa 
' J CAP' - rot, Baranowski 

• · zbliża SI~ I Maja 
Z bliża się 1 MaJa - wielkie święto soll-

da.rnoścl I braterstwa łudzi pracy na 
calym świecie. Tegoroczny 1 Maja obcho­
dzi~ będziemy pod znakiem potężnego wzro­
stu all oraz Jedności obozu p·okoju I socja­
lizmu - skupienia się całej postępowej 
ludzkci.!cl wokół nieśmiertelnych Idei wiel­
kiego Chorążego ruchu pokoju, Józefa Sta­
lina. Obchodzić bc:dziemy 1 Maja świadomi 
wyższości ustrolu socjalizmu nad ustrojem 
ęnijącego świata grabieży I wojen - nad 
ustrojem kapitalistyC'l:nym, świadomi. że są 
wszelkie szanse utn.ymania I utrwalenia 
pokoju oa świecie. 

Naród polski - watne ogplwo obozn 110-
koju I socjalizmu, naród, który dzięki bra­
terskiej pomocy ZSRR raz na zawsze wy­
zwolił się spod kaplta.llstycznego wyzysku 
I ucisku oraz przekreśłll raz na zawsze pa­
nowanie obcych p10carstw w nasze.f ojczyź­
nie ' - zdaje sohie sprawę ze swego obo­
wią:r.ku uczynie!lla wszystkiego dla wzmoc­
nienia potęgi c·bozu pokoju. 

Naród polski wie, że Jego obowiązkiem 
jest czynić wszystko, aby w kraju naszym 
wcielać w życie stalinowski program budo- · 
wy nowego Jutra, przyspieszać budownictwo 
sr•cJallst:vezne. Trzeha rozwijać slh naszego 
narodu. Jt'go moc obronną, utrwalać nie­
podległość Polski. 

Dlatego tei podwoimy nasze wysllkl, 
wzmo;,emy I polepszymy pracę nad realiza­
cją za.dań czwartego roku Planu 6-letnlego, 
nad budowaniem siły I potęgi, szczęścia, 
na.d zabezt1leczenlem pokoju naszej OjczyJ:­
nl_e. Podejmując długookresowe zobowiąza­
nia o przedterminowym wykonaniu pia.nów 
prc<lukcyjnycłi w przemyśl e I w rolnictwie 
szerokie rzesze narodu polskiego dają naj. 
bard'liej wymowny dowód swej niezłomnej 
woli daluego jednoczenia się wokół wiel­
klcb, przeobrażających idei socjalizmu. 

1 Maja - Jak co roku - będzie przeglą.· 
dem naszych dotychczasowych osll\gnlęć na 
drodze ku socjalizmowi. Naród polski dum­
ny jest z tego, co Joz dokonał. Dumni je­
steśmy z naszych wielkich budów socjaliz­
mu, z rosnącego poten11jalu . naszego prze­
mysłu. Dumni jesteśmy z oslą1mlęć naszego 
rolnictwa, z sukcesów w budowaniu lep­
szego życia wsi - spółdzielczości produk­
cyjnej. Dumni jesteśmy z coraz szybciej 
postępujacej rewolucji kulturalnej, obejmu­
Jącej miliony ludzi pracy miast I wsi poi• 
sklcb. I dumni Jesteśmy z tego, lt wzno­
SZl\C gmach Polski silnej, zasobnej, Polski 
socjalist:vcznej. urzeczywistniając na~z wiel­
ki program - wcielamy w życie Idee, pro• 
gram. o które walczyli Kościuszko I Mic­
kiewicz. Dembowski I Waryński, Marchlew­
ski I Dzierżyński. Nowotko I Buczek - naJ-
lepsl synowie . narodu. • 

umocnienia Frontn Narodowego waJkl o po­
kój i Plan 6-letnl w oparciu o potężny so­
jusz robotników. chłopów, Inteligencji pra­
cującej. Będzlemy obchodzić 1 Maja pod 
znakiem jeszcze ściślejszego skupienia wo­
kół naszej partii, wok61 władzy ludowej mi­
lionów bezpartyjnych l udzi w Polsce. któ· 
rzy coraz lepiej rozumieją nasze cele I wal­
kę, głęboko przeżyll wraz z partią śmierć 
Towarzysza Stalina, którzy przez swą uczci­
wą, patriotyczną, ofiarną pracę aktywnie 
uczestniczą w budowanfu nowego, socjal'l­
stycznego społeczeństwa. 

„ Trfłfić do setek tysięcy t mHio116w ludzi, 
którzy bardziej niż kiedykotwiek poczuli 
swq więź z Frontem Narodowym, odkryli 
teraz wlaśnie najglębszy sens Frontu Na- · 
rodowego - ;ego walkę o sz:częście naTodu, 
jego troskę o szczę~cie prostego człowie­
ka - oto wielkie zadanie, które stoi p.,.zed 
całą partiq, przeq a.ktywem naszych orga­
nizacji masowych". Trzeba., byśmy w dniach 
mobilizacji pierwszomajowej pamiętali o 
tych słowach towarzysza Bieruta, wypo­
wiedzianych na VIII Plenum KC naszej par­
tii. Trzeba, byśmy realizując wskazania 
wielkiego przywódcy I nauczyciela naszego 
narodu, Bolesława Bieruta, podnosili pa­
triotyczną świadomość szerokich mas, sku­
piali je pod wielkim sztandarem nieśmier­
telnych wodzów ludzkości - Lenina i 
Stalina. 

I Maja jest świętem ludzi pracy tak w 
kra.fach należących do obozu pokoju I so~ 
cjallzmu, jak I w krajach kapitalistycznych, 
świętem sulłdarnoścl międzynarodowego 
świata pracy. Naszą pracą, walką I patrio­
tycznym wysiłkiem w budowaniu potęgi 
naszej wolnej ojczyzny, wyrażamy najgłęb­
szą solidarność z robotnikami I ludem pra­
cującym wszystkich krajów kuli ziemskiej, 
gtodnle reprezentujemy szturmowe brygady 
ludzkości, skupione wokół nieJ:wyclężonego 
Kraju Rad, wokół jego wielkiej Partii Ko­
munistycznej, 

W pierwszomajowej moblllzacJI nie mote 
zabraknąć nikogo, komu bliska I ukochana 
jest wielka sprawa socjalizmu I pokoju. Nie 
może zabraknąć ani jednego członka partii, 
aktywisty bezpartyjnego. ole powinno za­
braknąć żadnego Polaka I Polki! 

WARSZAWA, 20. 4. 
Na podstawie art. 25 ust. 

1 pkt. 2 Konstytucji Pol­
skiej Rzeczyp ospolitej Lu­
dowej Rada Państwa posta­
nawia zwołać II sesję Sej­
mu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej na dzień 25 
k w.ietni.a 1953 roku. 

Przewodniczący 

Rady Państwa 

Ale1tsander Zawadzki 

Sekretarz 

Rad y Państwa 

- Marian Rybicki 

Uroczysta 
akademia 

. ' w 8 rocznicę 
układu 

między Polską 
a ZSRR 

W związku z 8 rocznicą 
podpisania układu o przyjaźni 
I wzajemnej pomocy między 
Polską a ZSRR, Zarząd Łódz­
ki TPP-R, organizuje w dniu 
23 bm. o gQd.z. 17, w sali Me­
lodram, .ul. Traugutta IS, uro­
czystą akademię. W części ar­
tystycznej wystąpią zespoły 
wyższych uczelni. 

Z pobytu delegacji 
kobiet polskich 

w ZSR-R 
Bawiąca w Moskwie na za­

proszenie An~faszystowskie­
go Komitetu Kobiet Radziec­
kich delegacja kobiet pol­
sitjcb zwiedziła szereg rio­
wych budowli stolicy Związ­
ku Radzieckiego. Metro Mos­
kiewskie, gmach czytelni 
dziecięcej I szereg Innych in­
stytucji kulturalno - oświato­
wych. 

1 Wyjaśnienie 

Załoga ZPB im. REWOLU· 
CJl 190,S R., która jako jedna 
z pierwszych w Łodzi stanęła 
na Wartach Pierwszomajo­
wych, muże się poszczycić co­
dziennym systematycznym 
przekraczaniem swoich zadań 
produkcyjnych. W przędzalni 
osiągmęto 16 bm. -101,B proc„ 
17 bm . . - 103,5 proc„ 18 bm. 
- 105,2 proc. W tkalni - 16 
bm. - 102,JI proc.,. 18 bm. -
102,3 proc. 

Wśród głębokiej ciszy przy­
byli oddali cześć pamięci zmar­
łego. 

Pośmiertne Zie natomiast pracuje ZA­
KLAD „C" ZPB IM. STALI-
NA, nie realizując w pelni I I 
planów produkcyjnych. Rów- d ac e •e 
nież zobowiązania d1u1r:ora10- I O ZR Z Dl 
we nie są tam wykonywane. 

~e ;~~~!~edz~yd~~~0aści p~~~; ~ dr H. KołodziBJ.SkiB 110 i 
kilku zespołów majsterskich, Ei 
jak np. majstra Karola Węży­
ka, którego zespół wykonuje 
zaled wie 95,5 proc. planu. 

Towarzysze z Zakładu „C" 
muszą natychmia9t zmienić 
swój st-0sunek do pracy. Po­
winni oni bowiem pamiętać, 
że ich zakłady, Zakłady im. 
Józefa Stalina, pierwsze pod­
jęły zobowiązania, pierwsze 
zaczęły zaciągać Warty. 

Nie jest jeszcze dobrze w 
ZPB IM. R. LUKSEMBURG. 
Plan za 18 dni bm. został wy­
konany w tkalni w 90,8 proc., 
w • przędzalru - w 93,9 proc. 
Jednak w ostatnich dniach 
nastąpiła już pewna poprawa 
dzięki ofiarnej pracy więk­
szości rob otnic 1 robotników, 
którzy pełniąc Warty Pierw- , 
szomajowe, realizują swoje 
plany z nadwyżk!l. 

Uchwała 
Radv Państwa 

Za wybitne zasługi w praqy 
dla Polski Ludowej odznaczb­
ny zostaje: 

Orderem ·Odrodzenia Polski 
I klasy 

pośmiertnie 

dr Kołodziejski Henryk 

Pn:ewodnlczący Rady Państwa 

(-) ALEKSANDER 

ZAWADZKI 

Sekretarz Rad:r Państwa 

(-) MARIAN RYBICKI 

Braterskie ·pozdrowienia 
> 

narodu polskiego 
DO PRZEWODNICZĄCEGO 

PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 

REPUBLIK RADZIECKICH 
TOWARZYSZA ' K.. J. WOROSZYŁOWA 

MOSKWA 
Z okazji 8 rocznicy podpisania polsko - radzieckiego 

ukladu o pr;i:yjaźni, pomocy wzajemnej I współprecy pow~ 
jennej proszę przyjąć, Towarzyszu Przewodniczący, najser• 
deczniejsze pozdrowienia I najgorętsze życzenia. 

Naród polski widzi w tym układzie wyraz trwałej I nie.­
wzruszonej przyjaźni m~ędzy narodami naszych krajów I :& 
każdym rokiem głębiej utwierdza się w przekonaniu 
o ogromnym znaczeniu układu dla swych najżywotniejszych 
interesów I swego rozwoju na drodze do socjalizmu. Rów• 
nocześnie naród polski widzi w układzie najlepszą gwaran• 
cię swej suwerenności I nienaruszalności swych granic, naj­
mocniejszą ostoję w walce o zwycięstwo stalinowskiej !del 
pokoju I współpracy międzynarodowej, jaką prowadzi u bo• 
ku swego wielkiego przyjaciela I wyzwoliciela - Związku 
Radzieck lego. 

(-) ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

DO PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 

REPUBLIK RADZIECKICH 
TOWARZYSZA G. M. MALENKOWA 

MOSKWA 
W dniu ósmej rocznicy podpisania polsko - radzieckiego 

~kład~ o przyjaźni, P,Omocy wzajemnej I współpracy powo­
JenneJ. proszę Was, Towarzyszu Przewodniczący, o _ przyję• 
ci: ~a.igorętszych pozdrowień oraz wyrazów serdecwej przy. 
jazm 1 btaterstwa dla narodów wielkiego Związku Radziec­
kiego, dla rządu radzieckiego I dla Was osobiście od narodu 
i rządu polskiego. Ten historyczny układ jest podstawą CO• 
raz bardziej pogłębiającej się przyjażni między narodem 
polskim i narodami wielkiego Kraju Rad, stanowiąc zara­
ze~ r.ękojmię niepodległości i rozkwitu Polskiej Rzeczypos­
pol!tei Ludowej. Braterska przyjaźń i współpraca naszych 
narodów stanowi wkład do rosnącej I niezłomnej zwartości 
całego obozu pokoju, demokracji i socjalizmu. 

'Masy pracujące Polski, pomyślnie wykonujące 6-letnl 
Plan budowy podstaw socjalizmu, wiedzą, że wcielani• 
w życie tego wspaniałego planu jest możliwe dzięki wśzech• 
stronnej i szczodrej pomocy bratniego Związku Radziecki ... 
go •. wypikającej z wiekopomnego układu między naszy'ml 
panstwaml. 

; Naród polski będzie wiernie strzec 1 nieustannie pogłę.­
b1~ć p_rzyjaźń I spójnię ideową z narodami Związku Ra­
dzieckiego I wszystkimi wolnymi narodami, zespolonymi pod 
~ztandare:n Lenina I Stalina - jako swe największe dobro, 
Jako ostoię swego niezależnego bytu jako doniosły czynnik 
pokoju na całym świecie. ' 

(-) BOLESf.AW BIERUT 
Prezes Rady M!Distrów 

Polskiej Rzeczypospolitej LudoweJ 

Wiemy. te nasze państwo lutlowe powsta­
ło w wyniku trudu, walki, ofla: wielu po­
koleń ludu pracującego, walczącego pod 
przewodem polskiej klasy 'robotniczej. Na­
sze państwo ludowe to niezawodny oręt 
w naszej pracy I walce o zwycięstwo poko­
ju, demokracji I socjalizmu, to gwarancja 
naszej nfepcdleglości I suwerenności. Toteż 
jr.go nmocnlt>nie Jest sprawą każdei;-o z nas, 
całego narodu. 

,Bejowym zadaniem naszej partii, Instan­
cji I organizacji partyjnych I związkowych 
oraz spolecznych jest zmobilizować wszyst· 
kie siły I środki, by masy pracujące, cały 
naród polski godnie przygotował się do 
święta pierwszomajowego. By najszersze 
masy nastero na.rodu - jak rokroeznle -
uczciły I MaJa czynem produkcyjnym. Ko­
mitety I-Majowe I Komitety Frontu Naro­
dowego re-zwiną szeroką pracę polityczną, 
agitacyjną, propagandową I Imprezową. 

Zaktywizują miliony P.ola.ków w przyroto­
wanlacb do obchodu l Maja. Pamiętajmy, 
ie od pracy każdego członka partii, ka.Me­
go dzlalacza związkowego, każdego agita­
tora Frontu Narodowego zale:i;y, by święto 
I-Majowe dało pełny obraz granitowej 
zwartości, wielkiej slly narodu polskiego, 
11iywionego wspaniałą Ideą socjalizmu. 

1 Maja - świętem wsiystklch ludzi pracy 
na całym świecie, świętem narodu polskie­
go! 1 Maja. - wszyscy ma:1ilestujemy pod 
czerwonymi sztandarami zwycięstwa! 

W „arosie Robotniczym" nr 93, 
a dnia 18 bm., na pierwszej 
stronie zamleszc:ione zostało 
zdjęcie prządki Genowefy Łaskiej 
z ZPB Im. Dzierżyńsk iego. Pod· 
pis pod tym zdjęciem blędnle 
lnrormowal. te przerl•lawla O!l.O 
rzel<omo prządkę Irenę Szmudł­
tes. 

NA WASZĄ PRODUKC]Ę CZEKACJĄ 
ROBOTNICY INNYCH . 'ZAK1ADÓW-N1EUTRUDNIPt~- . 

CIB IM WVKONANIA ZOBOWiłłZAŃ 1·MMOWYCłl Tradycyjne święto pierwszomajowe ob· 
chodzić będziemy pod znakiem dalszego 

W rw1ą1ko z tym narleslala 
nam w yjaś11 len1e rada zu!<iaciowa 
ZPB Im. O/.ler·ży rlsktego, •Arno· 
l<rytyczule •lwlerdzatąc, t.e winę 
za ten blJld ponosi terien z czlon· 
ków pre~ydlum rady. który na· 
szemu rotoreportero"'' ·idzlelll 
zleJ ln!ormacJt, --------------------~~~--~--------------------~~~~--__ ....., _______ ....;. __________ .... 
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,~Qrdercza walka" Naród burmańskl FESTIWAL W BUKARESZCIE 
• 

o rynki zbytu apeluje o potępienie I , I 

zac1esn1 • . , . 
więzy przy1azn~ 

o USĄ . n1e chcą zrezygnować 

polityki handlowej ze ·swej ·agresji~ kuomintangowskiej łączące młodzież świata_ 
Wywiad z ·sekretarzem ZG ZMP -T. 'Str~ałkowskim o Kapitał zachodnio-niemiecki 

oskarża Anglię i Francję 
NOWY JORK, 20, 4. 

DonoszĄc o zakończeniu rozmów mię_dzy przedstawicie-
. !ami USA a dele1acJI\ organizacji „Europejska Współpraca 
ł)konomfczna", waszyngtoński kore11pondent dziennika „New 
York Tlmes" podkreśla, że w czasie tych rozmów ujawniły 
11~ poważne rozble:inoścl między obu stronami w sprawie 
konieczności nlezwł(lcznego podjęcia kroków „dla zapoble· 
tenfa zastojowi ekonomicznemu w Europie", 

„Przedstawlclele USA - pl­
'1ze korespondent - jasno o­
świadczyli, że Stany Zjedno­
cione nie "' jeszcze gotowe 
przejść do realiz~cji nakreślo­
ne10 1>rzez kraje Europy za­
chodniej programu zapewnie­
nia wypłacalności w drodze 
handlu, a nie pomocy i nie za­
mlerzal• zmienić awel polity­
ki handlowej w celu ułatwie­
nia innym państwom zbytu 
t.owarów na rynku amerykai\­
•kiln.'' 

• • • 
f 
"Jak podaje z Dortmundu A~ 

gencja ADN, minister gospo­
darki w rządzie bońskim Er­
hard wystąpił jako n:ecznik 
wielkiego kapitału zachodnlo-

niemieckiego, wysuwając pre­
tensje Niemiec zachodnich do 
dalszej penetracji na rynki 
światowe. Erhard oskarżył 
Wielką Brytanię, Francję l in· 
ne rządy kapitalistyczne o 
„częściowo zbrodniczą polity­
kę handlową", ponieważ forsu-
1ą one eksport własnego prze­
mysłU, udzielając mu subwen­
cji. 

W związku z tym Erhard 
mówił o „morderczej walce'~ 
jaką zachodnia-niemiecki prze­
mysł eksportowy rozpoczął już 
z przemysłem zagranicznym I 
zamierza dalej PI'Owadzić. Za­
powiedział on . ponadto, że 
wkrótce złoty wizytę kompe­
tentnym Kołom brytyjskim, a­
by nakłonić je do zmiany poli­
tyki eksportowej. 

( 
PĘKIN, 2\l. 4. 

JAK DONOSZĄ Z RANGUNU, BURMA~SKI DZIENNIK „BIRMAN" OPUBLIKO­
WAŁ ODEZWĘ BURMA~SKIEGO- ZWIĄZKU PATRIOTYCZNEGO {JEDNOCZĄCEGO 
POSTĘPOWE PARTIE OPOZYCYJNE: ROBOTNICZO - CHŁOPSKĄ, „DOBAMA" I 
PAR'l'IĘ JEDNOŚCI NARODU) DO NARODOW ŚWIATA. 

Przeciwko 
militaryzacji 

Finlandii 
MOSKWA, 20. 4. 

Wojska kuomintangowskie 
- iłósi odezwa - pojawiły. 
się na terytorium Burmy w 
końcu 1949 t„ naruszając su­
werenne prawa narodu bur­
mańskiego. W końcu 1950 r. 
zajęły one pograniczne rejony . 
na wschód od Kong-Tunga i 
umocniły się na nich. W 
roku 1951 wojska te utworzy­
ły swój sztab w Mong•Sate 1 
zajęły całe t&rytorlum bur­
mańskie na wschód od rzeki 
Sa1uen z wyjątkiem wielkich 
miast. W końcu 1952 r. cały 
ten rejon aż do okręgu Mitki­
na i Baio na północy, Tawo­
em na południu 1 rzeki Sa­
luen na zachodzie, z wyjąt­
kiem wielkkh miast, znalazł 
się w r~kach kuimintan1ow­
ców. 

Odezwa podkreśla, te po o­

agresorów kuomintangow-
skich z Burmy. 

Odezwa wzywa narody 
świata, wszystkie rządy, 
wszystkie organizacje we 
wszystkich krajach, aby potę• 
piły; 

a) wojska kuomlntangow-
1kie za ich akty agresji w 
Burl!lie; 

hl rządy, które s11 odpowie­
dzialne za tę agresję; 

c) rządy popierające 1 pod­
żegające kuomintangowców w 
imię własnych agresywnych 
celów. 

Odezwa apeluje do narodów 
świata o okazanie narodowi 
burmańskiemu -poparcia w je­
go wysiłkach zlikwidowania 
agresji kuomlntangowców. 

Makieta stadionu w Bukareszctr, na kt6r11m odbędzie 114 w i lerpntu IV Festlwai Mlodztety 
i..Studentów. 

Agencja TASS donosi z Hel­
sinek, że deputowani do Sej­
mu z ramienia Demokratycz­
tlego Związku Narodu Fiń­

skiego, wchodzący w skład 

komisji sejmowej do spraw 
obrony, zaprotestowali prze­
ciwko decyzji komisji, która 
za~ierza zgłosić wniosek, by 
rząd niezwłocznie podjął kro­
ki w celu utworzenia Rady do 
Spraw Obrony, 

kupowaniu terytorium bur- r---------------------------~ WARSZAW A, 20. 4. 

Protest podkreśla, że powo­
łanie takiej Rady ułatwiłoby 

kołom, d•ącym do wyścigu 
zbrojeń, przestawienie gospo­
darki kraju na tory wojenne. 

Pod hasłem: 

„Pracy dla wszystkich" 
, ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

mańskiego, kuomlntangowcy 
wprowadzili podatki 1' różne 
opiaty, wyznaczyli swych u­
rzi:dników adminlstracyjnycl;J., 
zagarnęli I poczęli eksploa to­
wać bogactwa naturalne, u­
tworzyli bazy wojenne i tbu­
dowall lotniska. Grabili oni 
ludność okupowanych rejo-. 
nów, zmuszając li\ do pracy 
niewolniczej, gwałcili kobiety. 

obradowała w Wiedniu 
ogóJ noaustria~ka konferencja 

bezrobotnych 

Sekretarz Zarz•du Głównego ZMP - Tadeusz Strzał­
kowski brał ostatnio udział w obradach Międzynarodowego 
Komitetu Przygotowawczego IV Swiatowego Festiwalu Mlo~ 
dzieży l Studentów w walce o pokój I przyjaźń, który od.., 
będzie s!ę w Bukareszcie w dniach od 2 do 16 sierpnia br. 
W rozmowie z przedstawicielem PAP sekretar-z; ZG ZMP 
opowiedział o przygotowaniach młodzleży . różnych krajów 
do· tej wielkiej manifestacji pokojowej oraz o zadaniach, 
Jakie w związku z Festiwalem stoją przed młodzieżą polską. 

Stwierdzono - głosi dalej 
odezwa - że oficerowie ame­

. rykatlscy biorą udział w agre­
sywnych działaniach wojsk 
kuomintangowskich, oraz że 
wojska te były zaopatrywane 
w broń amerykańską najnow· 
azego typu. Stwier<lzono rów· 
nlet, te dowódca wojsk kuo­
mintangowskich generał Li-ni 
udawał się kilkakrotnie na 
wyspę Taiwan. 

Nie ulega wątpliwości 
podkreśla odezwa - że woj­
ska kuomintangowskie wtar­
gnęly do Burmy w celach a­
gresywnych i z premedytacji\ 
zagarnęły i okupowały tery­
torium burmańskie. 

My, naród burmańskl -
głosi odezwa - pragniemy 

koju l nie chcemy, aby Azja 
lub jakakolwiek inna część 
śwlata stały się polem walki. 

WIEDE&, 20. 4. 
DNIA 19 BM. ODBYŁA SIĘ W WIEDNIU DRUGA . 

OGÓLNOKRAJOWA KONFERENCJA BEZROBOTNYCH. 
OBRADY TOCZYLY SIĘ POD HASLEM „PRACY DLA 
WSZYSTKICH". 

• 1 Referat pt. „Program wal-
ki przeciwko masowemu bez-

L,lld JndI•ł• roboclu" wygłosił członek O-
~ gólnokrajowego Komitetu 

Bezrobotnych Albert Hirmke. 

W Obronl•a Mimo że rozpoczął się sezon 
budowlany i roboty polne -
oświadczył Hirmke w 

Pokol•U Austrii nawet według oficjal­
nych danych jest przeszło 200 
tysięcy bezrobotnych. W rze­
ctywisto§ci jest kh ponad 250 

- .Jakle będzie miał znaeze­
nJe IV Swlatowy Fetllwal 
Mlodzlei7 I Studentów? · 

- IV światowy Festiwal 
Mlodzidy i Studentów, podob­
nie jak 1 poprzednie festiwale, 
stanie się przeglądem działal­
ności młodzieży w walce o po­
kój, o lepszą przyszłość i przy­
jaźń młodego pokolenia. Spot­
kanie setek tysięcy chłopców I 
dziewcząt z różnych krajów, 
różnych przek~nań polityc;:z­
nych i wierzeń religijnych 
przyczyni 1ię do jeszcze sil­
niejszego zacieśnienia więzów 
przyjaźni, łączących ptagnącą 
pokoju młodzież całego świa­
ta. 

..: Jak przedstawia.fit slę 
przygotowania do Festiwalu? 

Jak ołwiadczyl na posiedzeniu 
iMiędzynarodowego Komitetu 
Przygotowawczego przedsta­
wiciel młodzieży angielskiej, 
reprezentować ją będzie na 
Festiwalu delegacja licząt:a 2 
tys. osób. Podobnie przygoto­
wuje 1ię młodzież Stanów 
Zjednoczonych, Francji, Włoch 
i Innych krajów. Przyjazd na 
F'estiwal zapowiedziały dele­
gacje nawet . z najodleglej­
szych zakątków świata. Już 
z końcem maja udadzą sii: w 
drogę do Bukaresztu przed­
stawiciele Austral!.i 1 Nowej 
Zelandii. 

- Jakle zadania stają przed 
mlodzlełą polską w zwlllzku • 
Festiwalem? 

- Młodzież po1ska, która 
wle, że pokój sprzyja dalsze­
mu rozkwitowi naszej ojczy­
zny, wraz z młodzieżą świata 
radośnie popat\a \nicjatyw~ 
zwołania Festiwalu. 

KP Włoch przedstawia narodowi 
program utworzenia 

Na oszukańczą ordynację 
w11borczą, narzuconą naro­
dowi włoskiemu prze.i re­
akcję, w!oska klasa robot­
nicza odpowiedria!a ja.tą 

$ttaj k6W. 
NA ZDJĘCIU: na peryfe­
r!ach Rzymu w czasie jed­
nego z potężn11ch strajków. 

Fot, - CAP' 

Dziś armia burmańska, u­
zbrojone 1iły ludowe oraz o­
fiary kuomintangowskich 11ra· 
biei:y i okrucieństw toczą bez.­
litosną walkę przeciwko e.­
gresorom kuomintangowskim, 
a naród burmat\ski, jednoczą· 
cy się zawsze w obliczu 
wspólnego wroga, organizuje 
zjednoczopy front narodowy 
dla ostateczneiro wypędzenia 

Jak donosi Agencja TASS 1 
I>elhi, ruch obrońców pokoju 
w Indiach coraz bardziej się 
wzmaga. W ciągu ubiegłego ty­
godnia odbyły się masowe 
wiece I demon~trafjje w sta­
nach: Uttar, Pradeśt., Andhta, 
Bengal zachodni i Mathia Pra­
desz. Uczestnicy :wieców I de­
monstracji żądali niezwłoczne­
go przerwi;nia dzlalań wojen­
nych w Kerel i zawarcia Paktu 
Pokoju między pięcioma mo­
carstwami. 

tysięcy. Redukuje się produk­
cję pokojowych gałęzi prze­
mysłu, a robotnicy wyrzucani 
są na bruk. - Tak jak dawniej 
labqtuje się korzystną wymia­
nę handlową ze Wschodem, 
która umożliwiłaby zwiększe­
nie eksportu gotowych arty­
kułów i dałaby pracę dziesiąt­
kom · tysięcy beuobotnych. 

Równocześnie na coraz 
Większą skalę wywozi si~ do 
krajów zachodnich surowce 
d.la przemysłu wojennego. 

- Szczególnie żywo przy­
gotowują się jego gospodarze 
- młod?.iet -rumuńłka. A.b"! 
godnie przyjąć przed!tawiclell 
młodych bojowników o pokój 
z całego świata, wzmaga ona 
wysiłki nad pomnataniem bo­
gactw swego kraju i zwięk­
szaniem sił obozu pokoju. 

W Bukareszcie Jut od wcze-

W toku przygotowań do Fe­
ati\pl u młodzież polska jesz­
cze lepiej zapozna się z ży• 
ciem i dziełami swego naj• 
większego Przyjaciela i· Na u• 
czyclela Józefa Stalina l ze 

snych dn~ wiosny rozpoczęto wzmożoną energią walczyli 
prace związane z restiw11lem. będzie o pokój i budowę szczę­
Przystąplono do budowy sta• · śliwego życia - socjalizmu. 
dlonu ~portowego, który :tdo- Pogłębi ona jeszcze silniej swą 
ła pomieścić 80 tys, lud~! orat przyjaźń z młodzieżą wielkje­
teatru na wolnym pow1etrz1;1. go Kraju Rad, a zapoznająn 
pr~ewldzianego na 4 tys. wi• się z jej doświadczeniami 1 
dzow. Pragnąc, by miasto wy- doświadczeniami narodów 
g!ądało jak najpiękniej, mło- ZSRR szerzej stosować je bę­
dzl jego m!es.zkaficy rzucili dzle ~ swej pracy. Aby wo­
haslo: „Am Jednego domu bee przedstawicieli młodzieży 
bez kwiatów". całego świata godnie repre-

rządu 

pokoju 
i postępu · 

RZYM, 20. 4. 
Dnia 19 bm. Włoska Partia 

KomunJstyczna rozpoczęła swą 
kampanię wyborczą, organizu­
jąc w kraju setki wieców. Na 
wiecach tych przedstawiciełe 

partii komunistycznej przed­
stawili narodowi program 
utworzenia rządu pokoju i po­
•tępu społecznego. 

W Mediolanie przemawiał 

zastępca sekretarza general-· 
nego Włoskiej Partii Komuni­
stycznej, Luigi Longo, który 
oświadczył, że Partia Chrze­
ścijańsko-Demokratyczna stra. 
ciła wszelką łączność z masa­
mi pracującymi i kroczy ra­
mię w ramię z monarchistami 
t faszystami. Partia ta i jej 
e;ojusznlcy - powiedział Lon· 
go - po pi~ciu latach ·spra­
wowania władzy, stanęli przed 
wyborcami nie wprowadziw­
szy w życie postanowień kon­
stytucji; nie pozbawiono mo­
nopoli przemysłowych władzy, 
nietknięte zostały majątki ob­
~zarnicze, policja działa przy 
pomocy metod faszystowskich, 
zdolność nabywcza ludności 

pozostaje ciągle na · niesłycha­
nie ni&kim poziomie. 

W Livorno wygłosił prze­
mówienie z;astępca selcretarza 
generalnego WłosKlej Partii 
Komunistycznej, Pietro Sec­
chia. Demaskując knowania 
chneścijańskich demokratów, 
Sccchia pnypomniał, że prze­
prowadzona przez de Gespe­
ri•ego „reforma" wyborcza jest 
narzędziem skierowanym 
przeci~ko demokracji. Jedynie 
jednomyślne głosowanie Wło­

chów przeciwko partii cht·ze­
ścijańsko - demokratycznej -
podkreślił Secchia - muze u­
sunąć to narzfłdzie i uratować 
kraj od przemocy, ekaploat!l­
cjl, korupcji, zależności od 
A.mperializrnu amerykańskiego. 

Francja w k.leszczach kryzysu 
Przed kilkoma dniami rozpoczęła 

się we Francji oficjalna kam­
pania wyborcza w związku z 

wyznaczenytni na 26 kwietnia wy­
borami do rad miejskich. Cała pra­
sa francuska podkreśla polityczny 
charakter tych wyborów, a jedno• 
cześnle zwraca uwagę," że odbywać 
się one będą w atmosferze poważne­
go zaniepokojenia; wywołanego po­
głębiającym się kryzysem gospodar­
czym i finansowym we FrancjL 

Francja 111m u progu bankructwa. 
Nie są w stanie tego ukryć nawet 
najbardziej prorządowe pisma. Nie 
są w stanie tego ukryć nawet mini­
strowie Mayera. I tak np. minister 
Bourge.s - Manoury oświadczył, że 
rząd będzie ubiegał się o odroczenie 
terminu zwrotu · owych BO miliar­
dów, które Mayer „potyczył" sobie 
z kas Banku F'rancji dosłownie na 
parę godzin przed odlotem do Wa­
szyngtomi. 

Mayer liczył, :l:e uda mu 11ię wyte­
brać w Waszyngtonie pewną kwot11 
dolarów na załatanie nowej dziury 
budżetowej . Spotkał go zawód, Poza 
słowami, i to nie iawsze miłymi, 
Mayer niczego w Waszyngtonie nie 
otrzymał. 

Mit o dolarach, którymi „pomoc" 
marshallowska rzekomo zasiliła 
Francję, należy do przeszłoiici. O 
tym, Jak wygląda w rzeczywistości 
„pomoc" amerykańska, świadczą do­
bitnie następujące cyfry: w latach 

· ig4g - 1951 Fratlcja otrzymała ty­
tułem pożyczek i „pomocy" z USA 
430 . milionów dolarów. W tym sa­
mym okresie Francja wypłaciła Sta­
nom Zjednoczortym 537 milionów 
dolarów tytułem zwrotu długów i 
odsetek. Innymi słowy, amerykań­
ska „pomoc'" kosztowała Francję w 
tym okresie na czysto 107 ,milionów 

·dolarów. 
Kryzys gospodarczy, jaki przeży­

wa dziś Francja, znajduje szczegól­
nie charakterystyczne odbicie w 
dziedzinie produkcji Jak wynika z 
ostatnich oficjalnych - a więc lu­
krujących istotny stan rzeczy - da­
nych, począwszy od pierwszego 
kwartału 1952 roku, produ]\cja ·prze-

- myslowa nieprztrwanie ~pada. Do­
tyczy to przede wszystkim produk­
cji dóbr kC'nsumpcyjnych, która w 
czwartym kwartale 1952 r. zmnlej­
szyla się w porównaruu z analogicz-

, nyrn okresem 1951 roku o Il proc. 
Jeśll chO<t_z1 o całość produkcji 
przemysłowej, to wykazuje ona spa­
dek o 6 proc. w porównaniu ze 

średnią produkcli przemyslowel 
pierwszego kwartaiu 1952 roku. 

Ogromne. trudności przeżywa fran­
cuski przemysł traktorowy I lotni• 
czy. Francusdu przemysł włókienni· 
czy I skórzany gonJą resztkami 1lł. 
Przemysł budowlany znajduje s.lę w 
nielepszym położeniu. 

Francuskie koła gospodarcze bar• 
. dzo pesymistycznie oceniaj11 przy .• 
szłość przemysłu francuskiego. Jak 
wynika z ankiety Krajowego Imtty­
tutu Statystycznego, 57 proc. prze­
mysłowców francuskich przewiduje 
w pierws:i:ym półroczu 1953 roku 
spadek produkcji o około 10 proc. 
Większość przedsiębiorców przewi~ 
duje zupełne wstrzymanie invlesty• 
cji, 

Stały spadek produltcji wyWołul• 
szybki wzrost bez.robocie .• Jak wy­
nika z ostatnich danych, liczba bez­
robotnych sięga obecnie 700 tys. wo- · 
bee 310 tys., które notowano 1 stycz­
nia 1952 roku. Liczba częściowo 
bezrobotnych sięga 2,5 miliona. 
Wszystko wskazuje na to, te w naj­
bliższym czasie ilość bezrobotnych 
jeszcze bardziej wzrośnie. Jak 
stwierdza bowiem biuletyn „Service 
Economique et Financier" - więk­
szość francuskich zakładów przemy­
słowych redUkuje ilość godzin pra­
cy w tygodniu. Wiei~ przedsiębidr$tw 
p;:acuje Już teraz tylko 32 godziny 
tygodniowo. W 1951 roku llc7:ba 
ogółem przepracowanych , w J,)rze­
myśle dni roboczych zmniejszył~ sii: 
o 495 tysięcy, w 1952 roku - o dal­
sze 775 tysięcy. Ni ewątpliwie w 1953 
roku liczba ta poważnie wzro§nie. 

Sytuacja francuskiego rolnictwa 
nie przedstawia się lepiej. Zubożenie 
ludności miast, spadek 11iły nabyw- -
czej ludzJ pracy (ich Udział w do­
chodzie narodowym Francji wyniósł 
w 1952 roku 20,5 proc. wobec 40,5 
proc. przed w'ojną), powoduje trud­
ności zbytu artykułów rolnych na 

,rynku wewnętrznym. Kryzys we 
francusiklm rolnictwie przejawia się 
w zmniejszaniu o'Qszaru zasiewów i 
w coraz mniejszym stosowaniu ·na.­
wozów sztucznych przez rolników 
francuskich. Zarówno produkcja 
zbożowa, jak i hodowlana są tnacz­
nie niższe niż przed 1939 tokiem. 

Ministrowie '1-ancuscy co pewien 
czas deklamują o konieczności 
,.uzdrowienia'" sytuacji gospodarczej 
Francji , ale - jak stwierdza tygod­
nik „Tribune des Nations" - „są to 
próby wyjścia z kryzysu przy po­
mocy sloganów". M. in. szermują 
oni hasłem_ 'l'{z.m__o~ę_nJa eksportu dq_ 

lnn~h krajów kapitalatycznych. O 
nierealnośoi tego rodzaju pomysłów 
dobitnie świadczy fakt, że dziś na­
wet francuskie kolonie zatrzaskują 
swe drzwi przec;l. francuskim &kspor­
iem. Import trancuski jedynie w 
2/3 równowatony iest ekspertem, • 
tymczasem w Maroko Import z USA 
wzrósł o 93 proc„ w Tu~liie o 49 
proc„ w AJgerze o 70 proc. Cóż więc 
dopiero mówić o wzmoteruu ekspor­
tu do innyC!h krajów ka pi tallstycz­
nych które same znajdują się w 
podobnej aytuacji co Francja, któi:e 
ll!lme zamykają swe drzwi przed 
towarami innych krajów i nukaJą 
zbytu dla swojej produkcji, 
Przeprowadzając ocent eytuacji 

ekonomicznej rrancjl aekretarz Ko­
munistycznej Partii Francji, tow. 
Jacques Duclos, stwierdZlł: ,,Poważ"'.' 
ne trudności, które prze;tywa Frao• 
cja, wywołane ro&tały po pierwsze 
militaryzacją ekonomiki francuskiej, 

- po wtóre - zwężeniem 1i11 rynku 
wewnętrznego wskutek spadlł,u siły 
nabywczej Z<Lrobków i ogólnej pau­
peryzacji mas pracujących miast i 
wsi po ttzecle - zmnlejszenfent at~ 
moŻliwości eksportu w wyniku opa­
nowania ekonomiki francuskiej przez 
Amerykanów, po czwarte - olbrzy­
mimi wydatkami wojennym!". 

Czy istnieją realne moż!i woścl 
uzdrowienia sytuacji 11ospodarc:i.ej 
we Francji? Istnieją. Możliwości te 
wskazuje opracowany przez CGT 
(Powszechna Kotltederacja Pracy) 
„program pokojowej gospodarki 
narodowej, nieU1wisłoścl i postępu 
społecznego· '. Program ten przewi­
duje m .' in. redukcję zbrojeń, przej­
ście do zakrojonych na szeroką ska­
lę inwestycji oraz naWlązartie i cią· 
głe rozszerzatlle stosunk6w gospo• 
darczych z krajami obozu pokoju i 
socjalizmu, oo zapewnlicb'y ' gospo­
darce francuskiej zbyt wielu jej ar­
tykułów oraz import tych, których 
gospodarce francuskiej brakuje. 

Realizacja takiego programu wy• 
magałaby - rzecz jasna - radykal­
nego zwrotu polityki francuskiej l 
zerwania z polityką uległdści wobec 
amerykańskich imperialistów, z po­
lityk~ przekształcania Francji w 
kraj półkolonialtly, t polityk<\ przy­
gotowań wojennych oraz położenia 
kresu „brudnej wojnie'' przeciwko 
bohaterskiemu ludowi vietnamskle­
mu, pochłaniającej miliardy fran­
ków. 

Takiej radykalnej zmiany polityk[ 
domagają się ' szerokie rzesze fran­
cuskiego apołeczeństwa. 

'.l'. GUMOWSKl _ 

Ta antynarodowa polityka 
rządu austriackiego doprowa-. 
dzila do tragicznej sytuacji 
najszersze warstwy ludności. 
Szczególnie ciężka jest sytua­
cja młodzieży. Koła rządzące, 
zamiast dać młodzie-ty moż­
ność nauki, rozmaitymi oszu­
kańczymi metodami werbują 
młodych chłopców do faszy­
stowskich związków wojsko­
wych, do oddziałów żandar-
rner!L _ 

Musimy - powiedział w 
zakończeniu Hirmke ~ poło­
tyć krea tej antynarodowej 
polityce I domagać się od 
rządu natychmiastowego pod­
jęcia kroków, które doprowa­
dziłyby do ożywienia pokojo­
wych 11ałęzi przemysłu, do 

W pełni trwaj!\ równiet zentować nasz dorobek w 
przygotowania młodzieży in- dziedzinie kulturalnej i spor• 
nych krajów. W wielu krajach cie, amatorskie zespoły arty­
mlodzież łączy zadania Wysu- styczne oraz zrzeszenia spor­
nlęte przez Międzynarodową towe muszą jak najlepiej 
Kon!er~ncję w Obronie Praw przygotować sit: do eiiminacjL 
Młodzieży z przygotowaniami - ·z naszego kraju - koń­
do Festiwalu, a liczne komite-:- czy sekretarz ZG ZMP - u­
ty obrony praw młQdzieży czestnlczyć będą w Festiwalu 
przekształcone zostały w ko· najlepsi młodzi patrioci z fa­
mitety przygotowawcze Festi- bryk, ze wsi, ze szkół, n~jlep~ 
walu. W Wielkiej Brytanii aze zespoły artystyczne 1 spor­
wyłoniono już . 130-osobowy towe, cf, którzy w swej co­
komltet, w skład którego dziennej pracy dla ojczyzny 1 
wchodzą przedstawiciele mło- pokoju wykażą· się najlepszy­
dzieży o różnych poglądach, mi wynikami. 

likwidacji bezrobocia i do po-1--------------------------
Jepszenia warunków bytu 
ludności. 

Delegaci zabierający głos w 
dyskusji podkreślali niezwykle 
ciężką· sytuację bezrobotnych, 

" którzy coraz bardz.iej zdecy-

Wyniki wyborów w Japonii 

Joszida utracił abso\utną większość 
dowanie występują w obronie W T k. • ł ł 
swych praw. Walka ich cieszy O IO 9 OSOWa O 

Po zamachu aię poparciem związkowych i 
innych otgani:tacji masowych. I SO proc. uprawnionych 

Z wielk~ uwagą uczestnicy PEKIN, 20. 4. 
kontl'.renCJl wysłucha~! prze- Dnia 19 kwietnia w Japonii na prezydenta 

Perona 
1nów1~nia p17:ewod~1c11:ącego ·odbyły &ię wybory do Izby 
frakcji ~edności Z'"'.iązko~ej Niższej parlamentu rozwlą­
Zrzeszema Austriackich Zwią- zanej przez Joszidę 14 marca 
z.k?w Zawodowych, znan~go po uchwareniu votum nieuf­
dz1ałacza .społecznego G. Fia- ności jego gabinetowi. 
la. Fra~cia nasza - powie- w wyniku wyborów partia NOWY JORK, 20. 4. 

dział Fiala - w pełni popiera llbei·alna Joszidy utraciła po- Jak donosi z Buenos Aires 
j)ostulaty bezrobo.tnych, wy- siadaną dawniej · absolutną agencja Associated Press, rząd 
•1;1.męte na obecnei konfcren- więksii0ść w Izbie Niższej. Dru- argentyński podał do wiado­
cii. gie stronnictwo konserwatywne mości o aresztowaniu w ostat-

Konferencja uchwaliła „Pro- - tzw. „partia postępowa" Si- nich dniach 77 osób pod za· 
gram walki przeciwko maso- gemitsu, która pnystąpiła o- ~ ł 
wemu bezrobociu". \ twarcie do wyborów pod ha- rzutem rozsiewania „i.a szy• 

Zgon 

słem zbrojeń - straciła 12 man- wych i tendencyjnych pogło­
datów. Partia komunistyczna f l!ek o panikarskim charakte­
partia robotniczo - chłopska, rze". 
które występowały w zjedna- W dział informacji przy 
cz.onym froncie, uzyskały łącz• Y 
nie 6 mandatów. t-ewicowa !1rczydencle Peronie zakomu-

w y bit tl ego poety partia socjalistyczna otrzymała nikowal, że aresztowani r~z-
0 16 mandatów wiQcej niż du· siewall pogłoski o wzroście 
tychczas. Jak wiadomo, w to- ruchu, zmierzającego do oba­
ku kampanii przedwyborczej i 

robotoiczego 

-Ericha Weinerta podczas samych wyborów par- l~nia . rżądu oraz; o_ tym, że 
tia komunistyczna popierała. niektórzy członkowie rządu 
szereg kandydatów z ramienia podali się do dymisj i. 

BERLIN, 20. 4. lewi~owej. partii socdjalilisty-1 Agencja donosi również, że 
cznei •. ktorzy. wy~owia a się I policja przetrzymuje nadal w 
przeciwko zbr~Je?1 ?m. .. Więzieniu obywatela amery­

Agencja AON donosi, że 

dnia 20 bm. . tmarł wyblt11y 
l)Oeta robotniczy, dwukrotny 
laureat nagrody państwowej 

NRb, \ Erich , Weinert, prie­
. ~yw_~zy l~t 62, 

WedłUg clomesien. z Japonu, I kańskiego który został aresz-
wybory odbywały się w atmo- ' . 
sferze wielkiej bierności wy- 'I towany w związku z wybu­
tJorców. Głosowało żaledw!e chem d.nia 15 bT?, ~w?ch bomb 
niespelna 50 proc. uprawnio- w ciasie przemow1ema Perona 

_!1YCh do glosow0.!łia~ na Placu Majowym. , . 
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WymoY'a liczb _.AtlkOREt • 
ZPZ 1m. Wi~ny Ludów w 

pełtti wykonały zadania p ierw­
l!Zego kwa.rtalu. W pełru, gdy:i: 

t:reallzowane zostały one- nie 
t ylko pod względem Jlo§cl.o -

wym l wartościowym, ale rów­

nież w jakości i asortymcn­

rie. 

Przyznać jednak trzeba, te 

za istniało w tym okresie eze­
reg braków. Na przykład, Je• 

szcze 24,6 proc. robotnic I ro­
botn ików w tkalni I przędzal­
ni nie osiąga 100 • procento­

wego wykonania norm. Zbyt 
duża jest Jeszcze absencja. 

W marcu plan został wyko­
n?.ny w przędz.alnl w 112,9 

proc., w tkalni w 107,2 proc„ 

a w tkanlnllch gotowych w 
105,7 proc. Udało się nam 

:i:rnn 'ejsz~ ·ć Ilość godzin nad­
liczbowych w porównaniu 

:i: poprzednimi miesiącami o 
5:1.o proc., stan zatrudnienia 
c 2,3 proc. oraz podnieść osią­
gdny średni numer przędzy 

rt 11,5 do 12. 

Wyniki te uzyskan& zostały 

dzięki stałej mobil'zacjl za­
łogi \ pogłębieniu zasady jed-

noosobowego kierownictwa. 
Kosztem uszczuplenia biur i 
działów zarząc;!u przedsięblor­

stwa mot.na było rozbudować 

w ' oddzla~ach produkc;yjnych 

A przecie:!: stałe podnosze­
nie wydajności pracy, wzrost 
prOdukcji, a co za tym idzie, 
rownleż i zaplanowanych za­
dań, je.st nie tylko słuszne, 

ale i konieczne. W miari: roz­
woju naszego przemysłu I 
wzrostu wydajhoścl pracy ro­
sną zarobki robotników, ro­
śnie nasza siła nabywcza. Je­
zeli chcemy coraz więcej to­
warów, musimy kh więcej 

produkować. W tym celu ko­
nieczne jest wykorzyatanie 
tych wszystk ;ch rezerw, ja­
kie jeszcze posiadamy, re­
zerw, na ktqre wskazał nam 
towarzysz Bierut na VII Ple­
num KC' PZPR, o k\óry°ch 
mówili nasi tkacze, śrubownl­
cy i majstrowie w czasie trwa­

·nla narady korespondencyjnej 
„Głosu Robotn 'czego", 

szych zwiększonych zadań 

produkcyjnych świadczy choć­
by kilka przytoczonych poni­
żej liczb. Obalają one wszel­
kie teoryjki o trudności.ach 

ob!ektywnych, o ogranicza a 

nej mozli w ości przezwycięża­

nia wyłaniających sit: prze­
~zkód. 

1 ta.k: plany nasze za pterw­
'zą dekadę kwietnia wyko­
ruiliśmy w przędzalni w 100 

proc., w tkalni w 103,3 p roc:, 
11 w ti . .ińinach gotowych w 
101,8 .proc. Zrealizowaliśmy z 
nadwyżką plan za 10 dni , po­
mimo że w dniu 4 kwietnia 
nieusprawiedliw' ona · nieobec" 
ność sięga ła' aż 7,6 proc„ a 7 

bm. - !5,5 proc. Jeżeli mimo 
tak znaczne.i absencji w oby­
dwu tych dniach i załamaniu 
się pla.nu równ ' eż I 9 kwiet­
nia, został D!I nie tylko w 
pełni ueaJlzowa.ny, ale prze­
kroczony, wynika z tego, że 

posiadamy jeszcze wielkie re­
zerwy produkcyjne. 

Zrozurnia le, te wykon.anie 

Adam Cywiński, konstruktor i Kazimier~ WifoiewBkł, tokarz w czasie przeprowadzania 
"filTÓb z nożem Ko!esawa. 

Fot. - A. 1. 

Każdy dzień jest ważny 
Wrzeciono tokarki włączonej 

na pełne &braty głucho war­
czy. Z toczonego wałka po-­
łyskliwe wióry rozpry&kują 
się na wszystkie gtrony albo 
zwijają się w spiralę. 

Tokarz Kazimierz Wiśniew• 

talowlec" z.amieścilo rysunki 
howego noża oraz dokładne 

dane techniczne, potrzebne do 
jego wykonanla, konstruktcm­
Cywiń5ki i tokarz Wiśniew-

ski za brali się do roboty. 

lepsze. Aby 911: jednak prze­
konać , czy nie popełniają 1a­
kichś błędów i zapoznać sie 
z osiągnięciami na tym polu 
Innych-Cywiński I WL!nJew­
ski pojechali do Zakładów 

„lJrsus 11
• 

Usprawnić samokształcenie 
właściwiei wykorzystywać kadry 

Szkolenie zawodowe, które poważnie kulało w ub. roku, 
obecnie nabrało w naszych zakładach ro!".machu i objęło 
szei.:okie 1rono pracowników różnych działów. Szkol, 1i" 
ślusarze, elektrycy I tokarze, którymi ()piekuje aię Inż. Si­
wiński i majster warsztatu mechanicznego, ob. Torbkkl; 
szkoli sii; l~ drukarzy, 197 przeglądaczy i 14 osób .z kontroli 
operacyjnej. 

Wyniki szkolenia SI\ widoczne. Właśnie dzlęk! n!em\ł 
w pierwszym rzędzie - znacznie podniosła •I• jakość pro­
dukcji. 

Jeśli jednak można mówić o oslągnlęclach w ramach 
szkolenia zawodowe&O, to trzeba stwierdzić poważne braki 
w prowadzonych kursach samokształcenia aktywu gospo­
darczego. Prowadzone w dwu grupach - nie spełnia ono 
swego udania na skutek nikłej frekwencji, Przykładem 
tego może być takt, że na kurs ro2lJ)Oczynający się o go­
dzinie 1!5.30 - w dniu 21 marca przybyło pięć osób, pod­
czas &dy uczestników kursu jest 37. 

To niedocenianie pożytku szkolenia ! obowl11zku uko­
lenia - źle świadczy o naszym aktywie iospodarczym. 
Sprawa ta winna stać się przedmiotem analizy ze strony 
dyrekcji I rady takładowej, tym bardziej, że kuuy te po.. 
chlan!aj, fundusze 1zkolenlowe. 

Kursy maj, :r;a zadanie podnosić kwalifikacje pracow4 
nlków. Dlatego też słuszne będzie zwrócić uwagi:, że sprawa 
właściweao wykorzystania kadr w naszym zakładzie tel 
nie jest właściwie postawiona. Przykładem tego Jest nie­
właściwe wykorzystanie ob. Wiesławy Kulpińskiej, która 
w sierpniu ub. r. przyjęta zost.ała jako technik do naszego 
laboratorium. Po pewnym czasie polecono jej p;owadzić 
kartotekę w kuchni farb. Czy do prowadzenia kartoteki 
(pracy jest przy tym na aodzinę dziennie) potrzebny jeai 
technik chemii - należy w11tplć. Wydaje się, :!:e wspomnia­
ną pracownicę można zatrudnić w sposób bardziej racj04 

na!ny ni.i obecnie. 
FRANCISZEK ~llCHALAK 
ZPB Im. Stalin•, Zaklad „D'' 

M!1:dzy Innymi ta wlaśnl e 

narada pozwolił.a na ujawnie­
nie licznych rezerw. Bowiem 
dy.sku.sja proy.iadzona na ła­

mach „Głosu Robotniczego" 
miała szeroki Oddźwięk w za­
kładach. W oddziałach pro -
dukcyjnych t biurach technicz­
nych bardzo szczegółowo o­
mawiano wypowiedzi poszcze­
gólnych towarzyszy, ' zastana -
wlano sie nad tym, jak ich 
uwagi fi doświadczenia prze­
nieść i przystosować do na­
szych warunków. Dotyczyło 

t'l szczególnie wypowiedzi to­
warzyszl:;i Zagozdy, tkaczki z 

komórki planowania, sekcję ZPB Im Marchlewskiego oraz 
·wypłat i referaty personalne. tkacza Wosiaka z Zakładu „A" 

planu n ie oznacza, iż załoga 

nie natrafia na PQważne trud­
ności w swych cod.ziennych 
zmaganiach o plan, że wszyst­
ko joot jut w porządku, źe 

nic się nie da ulepszyć I u­
sprawnić. Mamy wiele niedo­
ciągnięć, które nie zawsze 
jesteśmy w stanie usunąć wla­
gnymi siłami. Dość powiedzieć, 
ie do dnia dzisiejszego Cen­
tra.lny Zarząd Przem. Zgrzeb­
nego nie doszedł do porozu -

ski troskliwie pochyla się nad 
mMzyną, uważnie śledzi po­
suw noża. Raz pe raz dotyka 
dłonią powierzchni walka 
gprawdzając, czy jest d~ta­

tecznle gładka. , z normalną, 

codzienną starannością o to, 
aby pramwać jak najlepiej, 
łączy się dzi.5iaJ u Wiśniew­
ękiego duma, :te to właśnie 

Pod okiem konstruktora Cy­
wińsklego robotnicy narzę­

dziowni wykonali pierwsze po­
trzebne do prób noże. Do na• 

stępnej faży prac, toczenia, 

zabrali aię w końcu maroa. 
Wielu praeowników otaczało 

wtedy ma.<;zynę Wiśniewskie­

go. Na twarz.ach wszygtklch 

- Stwierdziliśmy - opo­
wtada o tej wizycie Wi~nlew­
skl - że osiągamy, jeżeli nie 
lepsze, to w każ~ym bądź ra­
zie, nie gorsze rezultaty od 
towarzyszy z „Ursusa". 

Czynem produkcyjnym witamy 
1 Maia 

Dnia Hl kwietnia zalega ŁZPO Im. Fornalskiej •tanę?• 
na Wartach, witai'łe nimi zbliżaJące 1111 święto kluy robot­
niczej - 1 Maja. Jut od rana z radiowęzła rozbrzmlewała 
muzyka, a przodujący pracownicy 1 przedstawiciele zespołów, 
które podjęły dodatkowe zobowiązania, ogłaszali je przeli 

&lołnikL 

Do realfaacj! podwyższonych ZPB im. Stal:na.. . mJenia z Centralnym Zarzą­

dem Przemysłu Bawełnianego 

- Północ ,odnośnie zaopatrze­
nia tkalni „B" (oddział ten 
11«leżal poprzednio do ZPB 
im. Marchlewskiego) w przę· 

dzę bawełnianą. Częste &ą 

postoje krosien, spowodowa­
ne- niedostatecznym zaopatrze­
niem w czółenka tkackie (krq­
sna kortowe). 

zadań w II kwartale przystą-
piliśmy dobrze przygotowanL 

:Niemniej wśród personelu 
technicznego I majsterskiego 
dość często padały pytania: 

C7Y damy sobie ra:dę? Zdarza­

ły się także glosy powątple-

walące w realność 

nowych planów. 
naszych 

Możemy też z całym prze­
kc.nanlem stwierdzić, iż z po­
si•danych rezerw :wykorz.y-
1!.9liśmy dopiero n!ez.naczną 

Ich część • w związku z tym 
musimy jeszcze energiczniej, 
aniżeli dotychczas, :i:abr-ać si~ 
do ich ujawniania. 

O całkowitej realności na-

Jeżeli pomimo tych W!zyst­

jemu klerowrtktwo Centralne- malowało aię :r:aciekawienie, 
go Biura Technicznego -powie• rui niektórych niedowierta.rtle. 
rzylo przeprowadzenie, wspól- Sam Wiśnlewskl był Wyrafoie 

nie z konstruktorem Cywlń- zliene:wowany. Nic dziwnei:o. 
ekim, prób nad zastosowaniem Jest dobrym tokarzem, ale dz.i­

noża KoleEowa. fliaj po rat pletwszy będzie 

„ 

Jako pierwsza podjęła zobowiązanle przodujący ma,ster 
1alowy, tow. Antonina Adamczyk, zobowiązując 1lę utrzy• 
mat 100 proc. jakości produkcji ! zmniejszyć ilość półfabry­
katów na swojej 1alL Wezwała ona Innych majstrów do 

podjlfCI• podobnych zobowiązań, 

Następnie . podejmowały zobowl11zanla zespoły. W lmle• 
niu zespołu nr 229 ob. Aurustyniak zobowiązała się wyko­
nać 6ll sztuk doda tkoweJ produkcjL 

Kuźnia 
socjalistyc_znych inżynierów 

klch trudności zadania nasze 
realizujemy z nadwyżką, zna­
czy to, że t:>lany są realne, 
a usprawnienie z.aopatrzenla 
pt-zyczyni się do jeszcze wyż­
szego icr przekroczenia. umo­
żliwi J?1rzedterminową real1-

Nóż lekko kroi metal. Chro- pracował według nowej meto­
t><,:wata początkowo powierzch• dy. Założył na tolulrkę nowy 
nia staje się gładka i lśniąca, wałek, uważnle i dokładnie 

Wregzcie operacja skończona. przykręcał nóz. Lekko drżała 
Czas jej trwania przy średni­
cy walka równej 50 mln I dłu­
gości 800 mm j~t niezwykle 
krótki - 20 sekund. Toczenie 
takiego samego wałka zwy• 
klym nożem trwa S,5 minuty. 

Iru r~ka przy puszczaniu ma­
szyny, a pewność ocizyskał 

dopiero wtedy, gdy n6:l: lekko 

z;.g!ljblł się w metal i spod 

rw.pryskujących się wiórów 
ukazała się gładka, lśniąca po­

wle rzc~nia. 

Pracownicy Centralnego Biu­
ra Technici.ne&o w dalszym 

ciągu przeprowadzają l)róby, 
Oto, na przykład, duży pro­
cent walków obrabianych 
Qrzez tokarzy z CBT, to wałki 

~ tzw: „kolnlerzami", których 
przy pomocy · noila. Kole6owa 
nie można było obrabiać, gdy:i; 
niesposób było nim dotrzeć do 

11 kołnlerza". Jak wobee tego 
skonstruować nóż, aby można 

bylo toczyć I w lewo i w pra­

wo? Zastanawia! Ilię nad tym 
tokarz Wiśniewski I obm)'ś!il. 

Nóż według jego parny.du jut 

WYkonano, a próby dały Po­
z.ytywne rezultaty, 

Ob. Antonina Garus!ńska z sali nr fi, pracująca n'a IU• 
:r:lkarce, ;obowiązała się podnieść wydajność pracy do 
250 proc. normy i utrzymać ją do końca roku. W imleniu 
brakarzy ob. Jadwiga Stańczak zobowiązała się dbać o jakość 

produkcJL 
W ciągu dnia na Wartach Plerwszomajo-wych stanęły 

23 zespoły produkcyjne. Wykonają one do końca bieżącego 
Miesiąca 3.82!1 sztuk dodatkowej produkcjL 

Jest na terenie Łodzi wyż-
11za uczelnia, która odgrywa 
olbrzymią rolę w ksi1taltowa­
niu kadr nowej socjalistycz­
nej Inteligencji techniczno -
twórczej. Uczelnia ta - to 
W ieczorowa Szkoła Inżynier­
ska. 

W Polsce burtuazyjnej 
dzieci robotników i chlopów 
nie myślaly nawet o tym, by 
pracując mogły się uczyc, pod­
r.osl~ swoje kwalifikacje, uzys­
·ltiwać drogę do awansu. Nie 
było moźllwośc\ do nauki ani 
zresztą i potrzeby, gdyż ciągle 
podupadający przemysł do­
prowadzał do „nadprodukcji 
intellgenc.ii" - tysiące techni­
ków i lnżynierów było bez pra­
cy , w?.g1ednie nie pracowało w 
swoim zawodzie. 

Polska ludowa zapoczątko­
wAła nowe i szczęśliwe życie 
całego naszego narodu , stwo­
rzyła warunki do całkowitej 
likwidacji zacofania i wstecz-
nictwa. ·.Jakie i>ozostawlla 
nam burżuazja, stworzyta 
masom pracu.lącym naszego 
kra.lu olbrzymie możliwości 
do zdobycia wiedzy. Tysiące 
szkół ogólnokształcących, za­
wodowych. wvższych, dzien­
nych I wieczorowych - wy­
chowuje nam nową socjali­
slvcźną inteligencję. Niezli­
czona ilość kursów I kół do­
ks1.tąlcającvch stałe podnosi 
l<wA!ifikac.ie naszych robotnl­
k(lw NAilep~i spośród na~7.ej 
kl~sv robotnl<?Zei: racjonali­
z•torzy i nowatorzy produk­
cji. flrzodownicy prncy, ci któ­
rzv są w pierw~zym sze~·egu 

w 0 lcuicych o wykonanie pla­
nl'w orndu kcy\nych w swoim 
Z"kl„<17.ie oracy - mają mot­
no<r w Wieczorowych Szko­
l „rh Tnżvniersklch wytrwałą 

nRuką zdobvc i;aszczytne mia­
TI O in;,yn iera. 

W WieczorowP.J Szk.ole Tn­
~hr.i ersklej w Lod1.i. w chwili 
obPcnej "" czterech wydzia­
łąch uczelni: mechanicrnym, 
hudowłanym. elektrycznym I 
wińkienniczyrn uczy się I 193 
st11dentów w wieku od 23 do 
40 1Rt. z których 82 proc. }e~t 
pn~hodzenia robotniczego lub 
cht~skiego. 

Wieczorowa Szkoła Inży­
nierska otwiera przed naszymi 
przodownikami pr acy szeroką 
drol(ę do awanRu . Można przy~ 
toczyć wiele przykładów, mó­
wiących o tvm. że dzięki zdo­
bvtym w WS! wiadomościom, 
dzięki pogłebieniu swojej wie­
dzy prfi ktyczne.I. prtodu .iący 
studenci ohejmują coraz to 
wyższe i odpowierlzi~lniejsze 
st~nowiska w pracy 1 tRk 
'no. Leon Kondratiew. student 
Wvc\zialu Budowlanego, został 
awansowany na naczel11eg1J 
dyrektora Miejskiego Biura 
Projektów. Adolf Stróżyński, 

który pracował jako dyżurny 
technik w Urzędzie Telefo· 
niczno - Telegraficznym 
dzięki dobrej nauce i zdoby­
:tYm wiadomościom awanso~ 

• 

wany został na kierownika zację długookresowych zobo­
centrali auto.matycznej. 

Trzeba jednak stwierdzić, iż 
mimo powaznej pomocy, ja­
ką Wieczorowa Szkoła lnży­
nlerska okazuje zakładom 
pracy w szkoleniu i doskona­
leniu kadr technicznych, więk­
szość zakładów nie interesuje 
się sw01m1 studentami, nie 
dba o to, aby najlepsi z przo­
downików i racjonalizatorów 
stali się słuchaczami tej so­
cjalistycznej uczelni. Na p<;1l­
cach możn? wyliczyć takle in~ 
stytucje czy zakłady jak Cen­
tralny Zarząd Przemysłu 0-
lizieżowego lub Łódzkie Zje­
dnoczenie Budownictwa Prze­
mysłowego, które od czasu do 
czasu kontaktują się z kie­
rownictwem uczelni, interesu­
ją się wynikami nau.kl swoich 
1tt1dentów itp. Najgorzej bo­
dajte przedstawia się opieka 
nad uczelnią ze strony zakła­
dów Włókienniczych, które 
przecież stanowią decydujące 
ogniwo w naszym przemyśle 
łódzkim .. Istniejący w Wieczo­
rowej Szkole Inżynierskiej , 
Wydział Wł6kiennlczy stano­
wi poważną pomoc dla tych 
zakładów w podniesieniu po­
ziomu Ich kadr technicznych, 
a co za tym Idzie, w uspraw­
nieniu Ich pracy. Jednak za­
kłady włókiennicze wykazują 
w stosunku do rekrutacjj !tu· 
dentów na wyższą uctelnlę, 
jak I w stosunku do tych stu­
dentów, którzy .Już tam się 
uczą, dziwną l niczym nieuza· 
s11dnioną obojętność. Kierow­
nictwo uczelni musi nie.Jedno­
krotnie długo I cierpliwie 
przekonywać dyrekcje po· 
szczególnych zakładów, aby 
wytypowały swych najlep­
zzvch robotników i pracowni• 
ków na studia - często na­
wet bez skutku.· 

Obecny rok szkolny w Wie­
czorowej Szkole Tnżynlerskiel 
zbliża si~ ku końcowi. Spra­
wa naboru nowych studentów 
na pierwsze lata studiów, 
sprawa właściwej rekrutacji, 
a by do uc7.elnl przyszli na.i· 
bardziej cenni ludzie, jest 
~nn1wą nie tylko klerownlrtwa 
Wt;I. ale równtet wS?.Ysiklch 
za\nteresow1mych dytekQj! za­
kladńw pracy. Trzeba, aby 
poazczególne' ayrekcje jak 
również I znajdujące się na 
terenie Lodzi centralne ża­
rzady zaczęły już typować 
n a jlepszych ludzi na uczelnię, 
przeprowadzać z nimi rozmo­
wy itp. 

wiązań. 

Pierwsza próba dała retUl­
kt pozytywny, ale nie :i:ado­

wolił!I konstruktora i tokarz.a. 
Mianowicie, na powierzchni 

wałka tbyt mocno Uwidacz­
niały się ślady toczenia. 

Próby prowadzóno dalej. 

Aby wykorzystać zdobyte 

doświadczellia, kierownictwo 
CBT postanowiło z.az.najomić 

jak najszersze grono robotnl~ 

ków z nową metodą. Każdy 

dzień jest tutaj ważny. Jak 

Cenne 'jegt równi~ zobowiązanie pracowników krojow• 
ni, którzy wykonaj, dodatkowe wykroje, potrzebne szwalni 

do realizacji zobowiązań. 

Mechanik Gabrysiak wezwał wszystkich mechaników dó 
uclągania Wart Pierwszomajowych, aby zlikwidować po• 
staje l zapewnić należytą pracę maszyn produkcyjnych. Do 

nurtu zobowiązań włączyli sli: także pracownicy działu 
głównego mechanika, kotłowni I laboratorium. 

wcielając codzlennle w tycie 
wskazania towarzy.sza Bieru­
ta. rozwijając nowe, długoo­

kresowe współzawodnictwo 

socjalitityc:me, załoga ZPZ Im. 
Wiosny Ludów walczyć bę­
dzie o atały i jeszcze szybszy , 
wzrost produkcji, o to, ,by 
pl;inY realizowane były z nad­
wyżką \ we wszystkich wskai­
nik:.::h. 

W pokoju sekretarza pod• 

stawowej organlzac.lł partyj• 
nej towarzysze z Centralne­
go Biura Technicznego przy 
Zjednoczeniu M!!!!!".yn Włókien­
niczych opowiadają, jak roz­
poczc;ll próby z zastosowaniem 
noża Koleaowa. Zainteresowa• 
1li &ię tym ód chwili, kiedy 
w prasie pojawiły tiię pierw­
sze wzmianki 0 nowej · meto- Szybkość maszyny zwiększo-
dzie skrawa.nla, pozwalaj~- no ze 100 do 150 , na mi­

najszybsze, ·masowe zasto&o­

v.anle noża pomysłu radziec­
kiego nowatora oznacza szyb­
ki wzrost produkcji, pnyśpie­

szenle realizacji zadań pro­
dukcyjnych, 

Ze!lpoły, które 1tani:ły na Wartach, otrzymały propor4 

ezykl, Przez. cały dzień z glośn!ków rozbrzmiewały zobo­
wh1tania zespołowe i Indywidualne. Przebijała z nich ra• 
doAć, fe czynem produkcyjnym załoga naszych zakładów 
uczci święto rrtas pracujących całego świata. ST. R6'rBEllG. 

gł. tn!. ZPZ Im. Wiosny LlldOw 

J. POKORA 
przewodniczący rady zak!adoweJ 

cej na wydatne ~krócenie cza­
su i podniesienie wydajności 
pracy. A gdy czasopismo „Me-

nutę, posuw noża z 1 I 1,5 mm 
na 2 i 2,5 mm, głębokość wió­
ra z 0,5 n.a 1. Wyniki były jut A. J. 

!'!TEF AN SZURMAK 
LZ PO Im. Fornalskiej 

Układ wieczystej przyjaźni 
Przed e laty - 21 kwietnla 1945 dzfeckiej - powiedział towattysz 

r. bohaten;ka Armia Radziecka Bierut na VflI Plenum KC PZPR~ 
_ Armia Wyzwolicielka - okrążała nie porzuca mym o tym przyszłym 
Berlin. w łunach pożarów dogory- okresie, kiedy polski !ud pracujqcy 

- wal śmiertelny wróg ludzkości sam ujmie w swe ręce :Sprawę ulo-
hitleryzm. 'żenia przyjaznych stosunków z lu­

dem pracujqc11m Zwlazku Radzkc-
Tego samego dnia, przed 8 laty - kiego, sam - bez kapitalistów ł ob. 

21 kwietnia 1945 roku - w Moskwie · szarników zabezpieczy budowę sit­
podpisany został między Związkiem nej ł niepodteg!ej Polski". 
Radzieckim a Polską układ o przy- Okrea ten nast!lpłł w !!145 roku, 
jaźni, pomocy ,wzajemnej i współ - gdy do Polski ruin, głodu I clerpię_ń 
pracy powojennej. „Znaczenie tego radzie<'kJ żołnierz • bohater przy;; 
układu - mówił Towarzysz Stal ;n niósł wolność, •twarzając narodowi 
- polega przede wszystkim na tym, 
ze inamianuie on zasadniczy zwrot polskiemu warunki swobodnego roz-

z I k . R woju, tworzenia nowego, lepszego, 
w stosunkach międz11 W qz iem a- spraw!Prlliwszego życia na polskiej 
dzieckim a· Po!skq w kieritnku aoju- ziemi. związkowi Radzieckiemu, par• 
szu i przyjafoi ..• " tll bolszewickiej, Wielkiemu Józe-

Wiele narodów nazywało Józefa 'fowi Stalinowi, naród pol~kl z.a­
Stalina swym wielkim przyjacie- wdzlecza . że pO raz pierwszy w 
Iem. Ale nie ma narodu:, .po:ta ra- swych dziejach stal 9ię prawdziwym 
dzieckimi, dla którego by imię Józe- gospodarzem swej ojczymy, że Pol­
fa Stalina było tak bliskie. jak na- ska prze<;tała raz na zawsze byc 
rodowi polskiemu. Jego zaufanie do igraszką w rękach lmperial!~tycz­
ludu polskiego. przyjaźń dla narodu nych moearstw. Wleke>!)omną rolę, 
polskiego, oparta na wierze w rewo- jaką odegrał Związek Radziecki, to• 
lucyjność polskiej klasy robotniczej, warzysz Bierut scharakteryzował w 
leży u podstaw historycznego u kta- następaląeych slowael1: „Zwiqzek 
du z 21 · kwietnia 1945 roku, układu, Radziecki umotliwil powstanie de­
otwierającego nową erę w 1to6Un- mokracjł ludowej, bo zadecyriowal 
kach między obu naszymi krajami. o klę•ce fa11Zj/zm11 w E11ropie Zwia-

zek lladziecki umo:Wwil paw„tanie 
Ukłlid ten był uwief1czenietn wspól- demokracji l11doib1>1 . bo htzpo~rednta 

nych Walk pokoleń polskich i rosyj- "obecnoU Armii RądżłecJdej obez• 
sklch rewolucjoni~tów, · wipólnej w!adn·i ła nauego w~oga ~lasow~oo", 
walki polskiego I ro!yji;k!ego prole- Zwia.zkowi Radzieckiemu, stali­
tariatu, By! tym przełomem , o k tóry 
w mrokach sanacyjne.i dyktatury, a nowskiej polityce pokoju I sprawle-
na:stępnie w latach niewoli hitlerow- dliwoAri ZAwdzięc7.a Poll!ka oowrót 

nad Odrę Nv~ę I Bałtyk, zawdzięcza 
skiej; w latach Mo.1danka, Oświęci- to. że może dziś PO r<iz . pierwszv w 
mia i Treblinki, w lat:ich f:>lutonów swych dzieiad. rM.wiiać ,,le w naj­
egzek11 ~v .in.Vch. l~na n_0k l knmór i;ta- lepszych dla ~lebłe waruhkach jAkO 
zowych; w latach zdrady burżuazj i , pań~two narodowa jednol!te. Ra-
zdrady ze strony NSZ, WRN i d?.ieck iej polit:vce pokoju zawdzię -
AK-owskich przywńt!ców, walczy!a · czarny , że na nas?.ej tachodnie,I gra­
polska klasa robotnicz.1 i jej najler· nlcy mamy przv .iaciół I sojuszników, 

mamv pierwsze w historii narodu 
si synówie Z Komuni~tycznej Part ii niemieckiego prawdziwie pokojowe 
Polski, a później z Polekiej Partii i demt>kr<itv~7 ł'ii' p•ń"łwn _ Nle-
RobOtnlct eJ. miecką Republikę Demokratyczną.· 

cjallstyezna przyjafń I pomoc naJ- zakuć na• w k!ljdany marahallow- z naszymi Inżynierami swym prze- · 
potężniejszego mocarstwa świata. 1 skiej „pomocy''. bogatym doświadczeniem - do­
gdy dziś dokonujemy przeglądu ml- Mówiąc 0 pomocy, jaką na każdym świadczeniem ludzi, którzy zbudo • 
nionych 8 lat, gdy z dumą myślimy kroku okazuje narodowi pol.sklemu wali socjalizm i lttórzy dzi§ wznoszą 
o pokonanych prze.szkodach, o osiąg• wielkie mocaristwo socjalistyczne, gigantyczne budowle komunizmu. I 
niętych sukcesach, o perspekty- towarzysz Blerut powiedział: ' „.„to gdy prasa nasza donosi. że powstała 
wach stojących przed naszym naro- · pomoc prawdziwi; braterska, ltviad- nowa elektrownia, że już płynie 5tal 
dem, gdy mylllimy o naszej nowel czo·na od strca - i 11adnie z tymi z. nowego pieca hutnlczegą. że pra­
pozycjl w świecie, o tym, że jesteś- wielkimi i wzntoa!ymł zaaadamł In· cuje nowy kombinat włókienniczy, 
my dziś jedną z „brygad szturrno- ternacjonaliimu ł proletariackiego nowa cementownia, :!:e jednym iło­
wych" światowego ruchu robotnicze- humanizmu, w których wychowywał wem tW)'Cięsko wykonywane ~!\ 
110, walcząeą u boku KPZR, o tym, narody radzieckie Towarzysz Stalin, Wielkie, ambitne z.adenia Planu Sze­
że jesteśmy pot11;żnym czynnikiem którymi opromienione bv!o cale Je- ścloletnlego, to wlem:v. te do tego 
pokoju światowego, ogarnia nas U• go W$pa1tiale t•icte". przyczyniła się praca dzlesiątkńw, 
czucie głębokiej wdz.lęczności do Przed kilkunastu laty wielki Pl- 1etek fabryk radzieckich. praca se­
Zwlązku Radzieckiegcr, do partii earz duński, Martin Ander•en Nexii, tek, tysięcy radz.!eckieh robotników 
Lenina - Stalina. pisał: „PrzytzłoŚć nal~ży do !del; i inżynierów. . . 

Radzieckie leksrstwa ratowały której najf)lękttlejinyrn wcieleniem Przyjaźń ze Związkiem Ra(lzlec-
ludność polską od epidemii. Radziec- j~t Stalin''. Idea ta zwyciężyła na kim, jego pomoc i prtykład weszły 
ki chleb ratował nae od głodu. Ra- jednej trzeciej kul! ziemskiej. Idea' w krew naszego narodu. Radość z 
dzl11ekie surowce pozwoliły uru- ta zwycięża na całym świecie. Ideą każdego twyclęstw~ taw~te . kojarzy 
ohomić najbardz.iel pod!tawowe ga- tą jest socjalizm, a jednym z naj- nam ~lę w myśli ze Związk iem R~­
łęzie naszej go.spodarki. Chlop pal- ważniejszych jej elementów jest u- dziecklm, z tym, :!:e dtleło tworzenia 
!lki mógł już w 1944 roku przystąpi ć kształtowanie się nieznanego w hl- nowego tycla na zleml polskiej, :!:y­
do pracy na terenach wyzwolonych starli nowego typu •tosunków mię- ci1 lepszego I s.prawiedliwego jest 
dzięki pomocy radzieckich saperów, dzynarodoW)'ch, stosunków, u któ- nierozerwalnie związane z Istnieniem 
którzy rozminowali tysiące hektarów rych pod.staw leży azczere pragnle- potężnego? Kraju S~.ializ.mu . z Jego 
pól. P1erwsze pociągi ruszyły na zie- nie wzajemnego przyjścia sobie z przyjaźnią I PQmocą. które stalv · · ~ 
ml pols_kiej dzięki pomocy radz!ec- pomocą .. 1tosunków, ~ których pr~y- granitową podstawą naś~el nl~od­
kich kolejarzy. Jeszcze toczyły się jaźń pomoc 1 wspólpraca nie są leg!ości, ir6dłem naszej s1łv. naszych 
krwawe boje na zietńlach polskich, czczymi i wyti!'rtyml formułkami. zwycięstw, naszego rozkwitu. 
a już radzieccy saperzy w rekordo~ Wyrazem. tych nowych stosunków Naród polski wie, te w katdeJ 
wym tempie odbudowywali mosty Je~t. ~p1Uny przed .8 laty uk!Rd, potrzebie liczyć moze na ptt.Y .la~ń 1 
na Wiśle, radzieccy technicy uru- nab1era1!lCY t ka:Mym dn!em głęb- pomocną, braterską dłoń Kra.lu Rad, 
chamlall pierwsze turbozespoły szej treści, glębgzego_ r:~a~zenla, ~- na którego czele kroctY wYcl1ow~na 
Elektrowni Warszawskiej. · kl~d, .pod którym.....widn1eJe podp1& i wypiastowane przez Lenina • Sta• 

W1elk1ego Stahna. lina Komunistyczna Partia Związku 
Zawarty przed 8 laty układ pol1 

s\rn-radzieckl jest układem Wiecz­
nej i nlezłomnej przyjaźni. Ma on 
boWiem dla naszego narodu wiecz­
nie żywą treść . Nie ma dziś Polaka, 
który by w swym codziennym życ!u, 
na każdym kroku. w każdej dziedzi­
n ie, nie od czuwał znac7.enia owego 
historycznego aktu sprzed g lat. 

PO!i;ka i;rtestala by~ krajem da- Radzieckiego 

Tylko wspólny wysiłek kie­
rownictwa uczelni i kierow­
nictw zakładów pracy może 
~zyczynić się do tego. aby 
'llrieczorowa Szkoła Inżynier­

ska spełniła tę rolę . j aką sta­
wia przed nią nasze budownic- • 
two socjalistyczne - rolę u­
czelni pri!Wdzlwte ~ocjallstycz­
nej. 

B. ALEKSAN:PROWICZ 

,,Towarzysz Stalin, arii prze:i cltwi• Od pierwszy<:h chwil nasz~go nie-
!ę nie zrażony przewrotno§ciq i nie- podległego byty, na każdym kroku 
przejednaną wrogo~cią polskich klas towarzyszyła narodoWi polskiemu 

„J .P..C!.~C!.dajqgy_s:h. .. . w.o_peę :.1B!ad~11 W• s~rdeez.na. braterska. nrawdziwie s~ 

Dzi~ki pom?CY ~!kiego Kraju 
Soc.Jahzmu, dz1~kl wc1ąz pogl ~b1a J ą· 
cej się współpracy Y:e Związkiem 
Radzieck ;m, Pol9ka zdołała oorzPć 
się naciskowi imperialistów, którzy 
wszelkimi sposobami i za wszelka 
cenę dl!zyli do restaurncji kapitaliz­
mu w naszej ojcz,źnie. Uniknęliśmy 
tragicznego losu pań&tw marshal­
lowsltlch. .tmoerlalizm nie zdołał 

bym I bezbronnym Stajemy s!e kra- Złączeni nieśmiertelną Ideą Mark~ 
jem żelaza, betonu I stali, krajem sa-Engelsa-Lenina-Sta!lna. z wiarą 
dymiących kominów fabr~cznvch, w zwycięskie jutro budujemy naszą 
kl'a jem tr.aktorów i wysokich plo- przyszłość. Pna się ku gorze stalowe 
nów, krajem produkującym samo- mury Pała~u Kultury I Nauki. któ­
chody, turbiny, kombajny wę- renu naród polski nadal lhlie Józe­
glowe, ekskaw!ltory, obrabiarki. fa Stalina. I te pnące sie ku górze 
A jest tak lllllt!?llO, te . korzy- mury są symbolem wieczvR1!!l przv.,. 
!tamy ze stof ącej na najwyższym ja źni miedzy narodem polskim I ra­
poziomie teC'hnicznym pomocy ra- dzieckim, „Strzeżmy tej przyjaźni 
dzieckiej . dlatego. że do kra .lu nas1.e- Jak największego skarbu, Jako ostoi 
i:o p!yf\l~ z ZSHR nieprzerwany PO• pokoju światowego i naszej niepod­
tok nRjnowócześrlit!.l~zycl1 ma~zyn. leglości" ~ mówił towarzysz Bole­
dlatego, Że wraz te sprzęlerl1 na na- sław Bierut, Słowa te wyrażaja my­
sze wielkie budowle socjalizmu przy- śli i uczucia całego tliH'odU pol.Skie­
bywają radzieccy spec.laliścl, którzy go, 
dziela się z. nąsza kla.sl\ r9b9tniczą, . - ' ~ . . 

_TADEUSZ ~lJMOWSlU 



.Zwiększyć' opiekę lekarską 
nad 

W 1'rtychodnl urazl'lw 
•po1 ·towych Por·art111 

Spnrtowo Leka 1·skleJ od­
czu~artly r-Ownlet. te .Ae· 
scin sportowy 1esr 1ut w 
pełni Swtarlczy o tym 
wzrastaj.ącC:t l!c zha zawnrt 
n ików zgła~zRfącyrh ~lt: i: 

powcciu orlole"louych w 
czaste zawodów ł lrenln· 

Kolarze polscy 
przybyli 

sportowcami 
gów kontu1.JI, s1. ukających wania I powoduje to czę· 
pnmocy lekarskiej 8ud7.I ate kontuzJe-
to zrozum l alą r·efleksję - Z11acze;11e sµ1 "z.ętu ~por· 
czy możua wpłynąć na towego I bnl~k le~t oczy 
zmnleJszeute 11oe:c1 urazów wlste - me1·owr1a ote:i:uta. 
w rńżllyl•h riv"rvpllrrn r h zaśm!et:one boisl<o, c.;rwarrl· 
•POr'tUI Jakle dro111 wiodą nl•I• hm y pilkarskle ltd 
do te.1>;0 celu? są czę'ią przyczyną zr·a 

Analiza przyc•yn kalitu· nleń. stłuczeń I lnnyctt_ 
zJI. oparta na trzylet· urazń\v 
nim dośw!Hrłczenlu przy. VJr·eszcle wlele z.ale?.v orJ 
chorlnl . wykaiuJe. że duże pr·zesrr·zeganla p1 · zep.isńw 
7.fla t:zente w zapobieganiu '(TY Niestety. 1,bvl cz~g10 
uraz.om ma: 1) zaprawa z.I · wlciujemy Jeszcze w Po 
mowa I odpowlecinl trening radni Sportowo Leka.-~tdeJ 
przerl rozpoczęciem !tezo· na.'ilęp!!itws zbyt hr·u1a1neJ 
nu, 2) stan •pi-7.ę t u I bol•k; gry, pr·zekr-aczanla p1·zepl 
'3) prze.~trz.eganle przepl• SÓ'9 rlle uzy5kttnla \Vynlku 

d G h ł 
• • iÓW fF'Y !=!portnweSl;o za w~zelkf\ C'e 

O Zec Os Owacji Zaprawa zimowa I tre· nę , nawet za cenę zdmw:a 
. nln~I zapewniają odpo- kolegi z pr·zeelw11e1 clr-u 

I wlecinl •tan m1ęan1 I apara- :tyny. Olatego te:> pocz11 I 
BRATYSŁAWA, 20. 4 tu więzadłowego staW!'l\V, tek •ezonu powl11no ce 

Rep1-ezentacja kolarska orzygolowu)ąc Je do duże- chować ożywienie prac~ 
Pól•kl "? VI Wyścig P<?.· 20 wysltku w cza•le zawo- orga11tzacyJneJ. spr'awrJze 
ko

1
Ju •• 1 ryh1111y L1;J,du · 1 ciów 0-:;lahlnne w czai=i:le nie I naprawa o:;pr?.!;!llJ I 

•• Neues Deutsc hlend I „drzemki zimowej" ml ę ~rllf!! hnl"I<. Nieortzowne 1e1:11 ra 
„Rurleho PrRva ·. która 19. wlnt<"7.eJą 11le qą zrłolne r.natomle11le zawnrlnlkńw 1 

bm opuśclla Wa1·szaw~. rto •pr·awnego runkcjono zasarlaml gry . plęlnnwan1e 
pr,zybyla do Bratysławy { · ------1lch pi-zekror.zeń Wv1wo 
20 bm. w ~odzlnach 'popo· rr.ente orl początku ··ero 
ludnlowych. Re •.., nu odp(>wlednlej a1mosfe 

~r.lar-ze polscy powitani 'm I l"J ry kolete.ń•ko,Ocl powinno 
• "'stali przez społecze'ń • • "6 zapohlec wzbudzeniu !lizo 
.stwo Bratysławy oraz plng-ponglS1 W wtnlzmów klubowych, na 

• P >'l~Z · przerl•tawlclell fa· . ta<lających W mlar·ę ZBO· 
bryki „Gumon". której Wło' kn1"arza strzania •łę walid o pun 
%.tlogd obJęla patrona! w kty w <'O•grywkar.h ml-
Brii1ysławfe nad reprezea- w meczu pńlrlnarowym '1:trzowqkfch Niezwykle 
tat;ją Pn'~kl. o drużynowe tnlslrzostwo ważne Jest oczywl~le I 

Na ~alej tra~fe wy.'4clgu, Pfll.-.ikl w ten l ~ie stot·owvrn zapewnienie orlpowledn1e1 
biegnącej p1·zez ter·~' lO· \Vłókularz zi·emtsował · ze pomocy dorR?.neJ I lecze 
rlum Cze„hoslowacJI. ople- Spójni~ (łllel<ko) 5:5 Pun nla. Na ł>ol•karh b~•enach 
kunem •epr·eze11tacjl Pol kty dla lorlzlan zdobyli· ha lach •POr'towych onwtn ­
"l<I będzie związek zawo- SUJ.Jeł 2. Guzik I. Wyrzy ny rn~1rtnwać •lę odpo 
dnwy kolejarzy CSR. kowskt I . Supeł 1 Guzik t wterlniC) wyrosażone ap•e· 

We wto1·e1<., 21 bm. ko- Dla )(Ości 01r·ęba 3 I Pau czkL urnożllwłaJ11ce url1le 
111. rze polscy ortbędą pierw ter 2 Ian te "yhklej I wl•'lrlweJ 

I pomocy dor-afoeJ. od klń · 
uy trening na terytor um re,J często z11lef.y zla11orlr.e 
Czechosłowacji. Akademia . nie naMęp..iw ur·azu Nie 

Sukces 
zapałnik6w ZSRR 

na mis!rzoslwach­
świata 

Zakończone 19 bm. w 
Neapvlu zapa>inlcze ml 
st.rzostwa świala w stylu 
kl"~sycz;nym pt·zyniusly 
wielki sukces reprezen· 
tantom ZSRR. Drużyna ra 
dziecka zaJęla zdecydowa 
nie pierw ~ze miejsce w 
klasyrtkar Jl tespolnweJ -
41 pkt.. przed Szwec.)ą -
24,.5 pkt., ~'lnlanrtl11 - 20 
pkt., Wtochdml - 17. Tur­
cją - 15,5 Węgrami -
15 ( Rumunią - 9 pkl 

W konl<ur·encJI lnrtywl­
duulne; zupaiinlcy ZSHR 
zdobyl i 5 tytulów mt 
atrzow9ktch . Jeden - wi 
cemlstrzowikl I jedno trze 
cie mte,J!'ce_ 

klerly pomoc rs , 11rl7.lelnna 

1 M • w sposób nieodpowiedni. - aJowa 01·zvm„1 w1~r·e1 '"knrlv ni~ 
nn7.vtl<n. rllRtfHlO w,k67.8 

SJJOrlOWCÓW ne Jest przeszkolenie •a 
nltarue Jednego z . cl7.1Ała · 

Wło. kn1·arza ·:zy. tl~!leplpJ opiekuna boi 
•ka. ktńry te~t .i Ale na le· 

W niedzielę :.!fi bm. kolo 
\Vłokniarz pr ·z.y Zakła-
dach Im I IJywlzJI Ko­
ściuszkowskiej orga11 lz.uje" 
uroczystą Akademię P1e1·w . 
szonrnjową Al<ademlłł 
orlbvdzle się w śwlellicy 
Zw Zaw Włók11lar·zy przy 
ul Sienkiewicza {3, o go· 
dzlnle 10. W cz'ęścl ar·ty 
stycznej występ „.Arlo•u' 

lłeprrzentacja 
Węgier 
na W)ścig 

Pokoi u 
llUIJAPESZT 

r·enfe bofskA w cza~łe ze 
wodów I trenlngńw . I po­
wierzenie mu opiekł nad 
opt,eczk11 

W każrlym razie ll<'1ne 
~v~nalv. fa !<le otrzym111e· 
my z boisk t.orlzl I wo, 
jewńrlztwa, wskazują us 
konlecznoś~ wzmotenla 
opieki naci zdrowiem •por­
towcńw, llłzezegńlnle w wy 
oacikach kontt1711. 

O• W. C. 

. 
l 

Zgłoszenia 
Szwecji 
Norwegii 
mistrzostw 
Europy 

do 

OŁOS 'ltOBOTNlcz-r 

Po niedzielnym biegu ... 

W te~orocznym Wiosen­
nym Hiegu Sz11:1fetowym o 
uag1'Clrl~ przec : h11cłntą red 
„G lo~u Robotniczego" ~tar'· 
towaly 62 utarety, z kló· 
r·ych biel! ukończylo 59 
Owit? sz11:1:re1y ble.i;(u nie 
11knńc4'yly, a Jerl11et zosla 
la zdysl<wa(lrtkowanli . Oy· 
tlkwa llftkacja spotkala •zta­
retę (zespńl Kola przy PCK 
- (Jnla) za to. że Jerten z 
JeJ zawodnil<ów przebiegł 
300 m blel(nąc rtorle<lmwo 
100 m w zas1ęp<1wte nie­
obecne) koleżankl. 

• • • 
Okręgowa Rarla Zw. Za· 

wodowych urunclowola 
piękny puchar przeehodnl 
dla zrzeszenia. które do 
biegu sz1 a.Fel owego o na· 
grorlę pr·r.eehnrlnlą naszej 
rertakc)I wy•tawl naJwl ęk­
szą llczbe 1ttaret. Puchar 
ir~ t.rz)'mall w tym rnku 
włr.k.nlarze. Wys(awttl oni 
rto biegu 14 zespolów. Na 
drugim miejscu znalazło 
sle młode zrzeszenie Zryw 

Budowlani 
1Gdańsk) 

grają w t-odzi 
Zwólennlkń\V pltkl not 

nej czeka w ntedzlelę cle· 
kawy mecz towarzyski : 
Budowlani (Gdański 
Włókniarz '(Łórtt). llurlow 
lani w rozgr'ywkęch o ml 
•tr'ZOSIWO 1 ~ ligi zajmują 

obecnie 9 miejsce. 

I 

Popularna afatk••I<• 

I 
Unii Hofrnoklówna w 
chwili oddania pałecz. 

kl swemu koledz•. 

12 sztafet, na trzecim 
Wydział Oświaty - 6 szla 
ret. 

••• 
Nagrodę dla naJ•tarsze· 

go zawodn ika. teczkę skó· 
rzaną, otrzymał w tym ro­
ku 47-lernl Jan Kustelak z 
kola Technozbyt. Nagrodę 
zaś dla najmłodszego za­
wodnika - Znyk Andrzej 
(fi TPDI apar·at rotogra· 
r1czny. Nag~oda dla naJ· 
.•tarszeJ zawódntczkl przy­
parlla zasłużonemu ml· 
~trzowt !Sportu - Jadwl· 
rlze Głażewskiej, dla naJ· 
mlodszej natomla •t (torba 
Rkórzanal Wiesławie 
Kaszyńskiej (Il TPD). 

Książki na Piotrkowskiej 

Uti<':ma sprzedaż ks-iqżek ciesz11 się dużym powodze­
niem wśród łodzian. Stoiska „Domu Książki" np_ u!ic11 
Piotrkowskie; niemal przez ca/.y dziel\ oblegane sq pnez 

liczne rzesze kupujących.. 

Artyści-rohotn i kom 
- Tomek, ty n ie z ·łazienki 

wychod~leś dziś rano! Byłeś 
w pokoju Feli:{sa! Coś tam ro· 
bil? - Pod ~z;.rpnięciem dłon i 
starego Kamińskiego Tomek 
wypuszcza teczkę, z której wy­
padają' skradzione plan.)' . 

Na widowni panuje cisza. 
Robotnicy z Zakładów im. 
Stalina obecni na premierze 
„Sprawy rodz,innej" Jerzego 
Lutowskiego, z którą przybyli 
do ich klubu artyści Teatru 
im. Jaracza, z, uwagą i napię· 
ciem śledzą dziej e rodziny Ka­
miński<:h, dzieje „Sprawy ro­
dzinnej", która była sprawą 
nie ty !ko rodz.inną. · 
Przeżycia starego robotnika 

Kamińskie!lQ, któremu się zda­
wało, że wynalazek, dokonany 
przez jego starszego syna, zdol­
nego inżyniera, pozbawi go 
pracy, poo:bawi go przywileju 
niezastąpionego fachowca -
spotykają się z ty-wym zainte­
rasowaniem widowni. żywo 
reagują robotnicy w momen­
cie, kiedy Tomek, młodszy syn 
Kamińskiego kradnie plany 
brata, aby udostępnić je sz,pie­
gawi za cenę wybawienia go z 
kłopotów pieniężnych, w które 
popadł w wyniku hula6zczego 
życia. 

- Sz!ukA! Lutowskiego, to 
sztuka najbardziej .aktualna, 
życiQw.a - mowią robotnicy w 

U w agat 
koreapon~enci 

„Głosu 
Robotniczego" 

dyskusji po spektaklu. Majster 
salowy z pozędzalni zakładu 
„B", tow. P8uzewicz, stwier­
dza: „Z radością przyjęliśmy 
wia<lomość, .że artyści Teatr'..! 
im. Jaracza właśnie do nas, 
robo·tników, przyjdą z tą sztu­
ką. Jesteśmy im z.a to OO.rdzo 

. wdzięcmi, tym wdzięczniejsi, 
że sztuka ukazuje sprawy, któ· 
re nas jak najbardziej obcho­
dzą. Gapiostv;o, brak przezor­
ności, ukazane w roli Tomk~, 
to wady, które często można 
jeszcze u nas ;;potkać i które 
ułatwiają robotę wrogowi". ln­
ni robotnicy - Olejnik, Jasz­
czak, Cyterska, majster K:1-
charski· - podkreślali, że aut0or 
trafn ie pokazał w sztuce wal­
kę nowego ze ~tarym. Takich 
ludzi jak Kamiński - mówił 
majster Kucharski - wiele 
jest pośród n<>s i są to w za­
sadzie ludz.ie wartościowi, ale 
często urażona ambicja, lą1t 
przed tym, <i by inicjatywn 
młodych nie pozbawiła ich 
przywileju niez.astąpioneg-o 
majstra - artysty powodujP., 
że odno.szą się niechętnie do 
nowych metod pracy, stają się 
konserwa tystarni. 

,Premiera sztuki Lutowskie­
go spotkała się wśród robotni­
ków 2laktadów im. Stalina z 
gorącym przyjęciem. - Przy­
jeżdżajcie do nas jak najczę­
ściej - za;>raszali artystów 
robotnicy po skończonym 
spektaklu. 

Cenna inicjatywa zes1>0lu 

21 kwietnia 1953 r. Nr 9Sf 

,,Trzy opowieści'' 

za 
n.pwy film 

kilka dni na 
polski 
ekranach 

W sobotę, 25 bm., wchodzi 
na ekrany kin „Wisła' i 
„ Włókniarz" nowy film pro­
dukcJI polskiej pt. · Trzy opo­
wiesci". Jest to fllm pełno­
me~rażowy; złożony z trzech 
częsc~. Zre'.'lizowali go absol­
wenci P.anstwowej Wyższej 
Szkoły Filmowej pod kierow· 
nictwem reżyserskim Anto­
niego_ Bohdziewicza, opera­
torskLm - Andrzeja Łańcuty 
literackim - .Bohdana Czesz~ 
ki i produkcyjnym - Zyg­
munta Króla. 

ni<lSla ona w efekcie udany 
debiut zarówno scenariopi­
sarski, reżyserski, jak i aktor­
ski szeregowi młodych twór­
ców i artystów, że film został 
zrealizowany w bardzo krót­
kim okresie czasu, w trudnych 
warunkach atmosferycznych 

to trzeba zapowiedzieć 
„Trzy. (>powieści" jako · wiel­
kie wydarzenie w życiu na­
szej kinematografii. Film pe• 
łen dr'.'matycznych sytuacji, 
prnwdztw.ych 'Judzi, dynamiz­
mu walki, radości i optymiz­
mu z pewnością podbije serca 
i umysły naszej młodzieży 1 
nie tylko młodzieży, 

CR. 

Młodzi reżyserzy a zarazem 
autorzy scenariusza - Cze­
sław Petels~i, Ewa Poleska \ 
Konrad Nałęcki zaczerpnęli 
tematykę filmu z życia mło­
dzieży SP. Ąkcja pierw~zej 
noweli rozgrywa się przy bu - p • kł 
dowie Nowej Huty. W1dzimy roje V 
w niej pracę junaków SP, jej ,J k •• L 
zapal, jej wysiłek, który na- 1te orac11 gmac116w 
trafia na zdradzieckie prze-
ciwdziałanie wroga - sabo- muszą być 
tażysty. Nowela druga uka- zaiwi'erdzone 
zuje przemiany duchowe mło-
dego junaka, który z j~dnost-
ki aspołecznej staje się pod przez kom is1·ę 
wpływem kolektywu }ego 
pełnowartościowym człon- weryfi 11acy1'ną 
kiem. Wreszcie w noweli 
trzeciej Q}Jserwujemy dwu W zwt~zku ze zbllżaJącvm st; 
junaków w rodzinnej wsi świętem pracy, Łódzki Komitet 
gdzie chłopi przy Ich pomocy' Ob":hod~ l MaJa podaje do wlado· 

t · mosc:;I, ze ort dn ia 1.5 brn dział& 
w os reJ walce klasowej za- kon:iisJa weryr11cacy)na. za twler­
kładają spółdzielnię produk- dzaiąca p1·0Jekty dekoracji gma• 
Cyjną. chów I wystaw sklepowych. Wszy• 

stk le Pl'OJekly dekor'acjl z.ew• 
Nowele, mimo fe przedsta- nctrznych, zwl'fzanych z obcho• 

wiają różnych bohaterów w dem I M•Ja. winny być przea 
róż~ych sytuacjach, i.vorzą ~%.mienioną komisję zatwlerdzo-
log1czną całość. Młodzi reali- Niedrukowane portrety dostoi• 
zatorzy wyszli zwycięsko 1 nlków państwowych 1 przywńd• 
pionierskiej w naszej kine- ców ruchu robotniczego muszl\ 
matografii próby w trudnej być także zatwierdzone przez ko· 
d_i:iedzinie noweUstykt' f1'Jmo- misję weryrlkacyjną. Komisja 

mieści się w lokalu Pracowni 
wej. Jeśli zważyć, że próba Sztuk Plastycznych przy ul. 
ta dotyczy tematyki współ- Piotrkowskiej 102 I urzęduje .., 
czesnej,, aktualnej, że priy- 11:odzlaach od 12 do 14 codzlen• 
._._._._._._._„._„._.n81e~·.„„„„„„„„ 

WYSTAWA PT. „FELIKS OZIER· 
2:VllSKI" - CZYNNA OO GODZ. 

IO 00 18. 
Niezwykle boga1a, - Interesująca 

wysta.wa poś_w jęcona życiu I dzla­
lalnoscl ~eflksa Dzle1 · żyńsklego, 
mieszcząca się w gmachu przy 
ul. Piotrkowskiej róg Brzeźn,e}, 
czynna jest codzlennle z wyjąt­
kiem czwartków w godzlnacb od 
lO do 18. 

WIECZOR DYSKUSY JNV 

go TPP-A przy., ul. Plotrkowsk(•/ 
272b, odbędzie się odczyt pt. 
„Armenia Radz.lecka". Po odczy• 
cle bęrtzle wyświetlony film na 
ten sam temat. 

• * • 
Dzl~. 21 bm. o godz. 18, w sali 

odczytowej Wojewódzkiego Do• 
mu Kultury przy ul. Traugult& 
18. odhędzie się ollczyt pt. „ZSRR 
Jako icódlo surowca wełniane­
go", 

;:JlE.ClOI\ AUTORSKI 

,,. ' 

Ty
0

1uly mlstr'zńw "' po 
szczególuyct> wagach zdo 
byli musza - Gurewlcz 
(ZSA Hl, kogucia - Te r• lan 
IZSRfłl. 1Jlńrkowa - An­
de1•berg (S'.wecJa). lekka 

Po 4 ·etapowym wy Scigu 
et1rnlnac: yJ 11ym z urłzlaten; 
I~ kulai-zy węgter•ktch 
pr'zyg<Huwujqcych ~lę de 
Wyścigu Pokoju ustalono 
'klad r1ru~y11y. klńra bę · 
dzle reprezenlowala Wę 
gry w \'I Mięc1zynarodo · 
wym Wy•ctgu Pokoju „Try 
buny Ludu". „Neue~ Dent · 
•chlaad" I .Rudeho Pra. 

S•w•cl:s zqtoslla na 
mistrzostwa Europy w 
boksie tylko trzech 
pięściarzy, a Norweqia 
dwóch. 

Zqłaszajcie się 
po pałeczki 
i zwracaicie 

numery Wyścigi 
za motorami 

w Lodzi 

Prosimy o Jak najllcz­
nleJazy udział w zajęciach 
Klubu KorespondenUlw, 
które odbędą się w cswar­
łek, dnia 23 bm. 

Teatru im. Stefa.na Jaracza, 
który z premierą sztuki wy­
stąpił w klubie fabrycznym, z 
pewnością zn<ijdzie naśladow­
ców, 

A.!. 

Jutro. 22 bm. o godz. 19, w 
Klubie MlędzyuarodoweJ Prasy I 
Książki przy ul. Plotrkowsl<leJ 
BB, odbędz ie się wieczór dysku­
syjny nad powieścią Juliana Stryj· 
kawsk.lego pt. „Bleg do V"e.'i!.e.· 
\a". W dyskusji uclz\al weżmle 
autor. Po wieczorze wyświetlony 
będzie rilm pt. „Droga nadziel „. 

Dz!~. 21 bm. o godz. 17, w 
Mlodzleżowym Domu Kultury , 
prą u\ . }Ąon\us'l.K\ 4, OOO~d-z.\• 
się wieczór au tors kl Jana Husz. 
czy, Frei) (Szwecja). pól 

li red n la Szatworlan 
(ZSRR). ~rednla - KarlO· 
zja (ZSRRI półclętka -
Et1glas (ZSRR). ciężka -
AntPnsson (Szwecja) 

Kotka• (ŻSRRl za Jął dru­
gie mlel•ce w wacl7.e clęt­
k :e, a Sarin - trzecie w 
Jek~le.J. 

va"_ 
W sklad reprezentacji 

wejdą: Bartusek, fAayer , 
Slpo!, Szabo, Sere I Ki!S 
Oal~. 

Przeszkodziliśmy wam - odezwała się 
ł pewnym zakłopotaniem Ania. 

- To się dopiero okaże - odparł żarto­
bliwie profesor, sadzając ją na kanapie i pod­
kładając pod plecy poduszkę. Kim jesteście? 
lnzynierem? Coście ukończyli? 

Dokładnie wypytywał Antę, kiedy I u kogo 
uczyła się, co robiła po dyplomie, co robi 
teraz. Dowiedziawszy się, że obecnie nie pra­
cuje bezpośrednio w produkcjL, ostro powie­
dział do Garszina. 

- Dlaczego? Macie za dużo inżynier6w7 
Młodego człowieka pakować do pracy kance­
laryjnej! 

Garszin z przyjemnością obserwował Anię 
- przeobraziła się w studentkę i usprawie­
dliwiała przed profesorem. Nie miał za­
miaru śpieszyć jej z pomocą: gdyby słucha­
ła jego rad, nie musiałab~ się rumienić. 

Ania nie zarumieniła się, wyjaśniła swo­
bodnie: 

- Mylicie się, Michale Piotrowiczu. Zgo­
dziłam się · na pełnienie tej funkcji, ponieważ 
tam był nieodzowny ktoś„. ktoś energiczny 
I wykształcony . Kiedy spełni~ swoje zadanie, 
przejdę do produkcji. Gdybym była biura­
listką, z pewnością nie niepokoiłabym was 

'dziś w nocy. 
Profesor uważnie słuchał jej słów. Nie po­

dziela! jej zdania, nie wyrażał sprzeciwµ, zda­
wał się mówić: ;,Dobrze, zobaczymy" -
zwrócił się do Garszina: 

- Polina Stiepanowna powiedziała ml o 
waszej prośbie, Wiktorku. Muszę . przyznać, 
że nie bardzo wiem, o co chodzi. 

Garszin usiłował przerwać rozmowę, któ­
rej, jak zdążyła Ania zauważyć, nie chciał 
prowadzić przy niej . Profesor c1 , gną! dalej: 

- O ile zrozumiałem, chcecie, abym was 
poznał z profesorem Sawinem? Zasadniczo 
nie mam nic przeciw temu. Często sii: z nim 
widu.jemy i zaaranżowanie spotkania z wa­
mi nie będzie zbyt trudne. Ale po co? Co 
mam mu powiedzieć? Chcecie przekonsulto­
wać z nim wasz plan rekónstrukcii oddziału? 

Garszin zerknął na Anię i odparł nieśmiało: 
- Chciałbym, Michale Piotrowiczu', ponie­

waż wyście wyrazili się przychylnie o ogól­
nych zarysach ..• 

- Nie jestem technologiem! - zawołał 
profesor. - Te zagadnienia nie leżą w mojej 
kompetencji. W ogóle w tym wypadku spece 

SzwecJ, reprezenlo­
wa( btd'I: Ahl1n w wa­
dze lekkiej, D•niełsson 
w wadze l•kko:łr•dni•J 

1 SJoelln w wadze 
•rodn1cj, 

....... 

Sekcja lekkoatletyczna 
ŁKKF zawiadamia, te po 
brequ pozostało wiele jesz· 
cze pałeczek sztafetowych, 
które 1ą do o debr ani a w 
sekcji. Jednocześnie ••k· 
cja łe\cke>atletyczna LKKF 
zwraca sit z prośb"' do 
wszystkich kierown ików 
sztafet o :r.wrac1nie do 
ŁKKF pob„~nych num•· 
rów dla swych zespołów. 

od projektowania fabryk pomogliby wam 
bardziej niż ja i Sawin. O ile się orientuję, 
wasz plan jest dość śmiały, ma rozmach„. 
ściślej, jest śmiałą próbą przestawienia. pro­
dukcji turbin z indywidualnej na seryjną, 
normalizacji części itd„. Sam pomysł nie jest 
nowy, lecz bezsprzecznie słuszny, potrzebny 
i wydaje mi się ciekawy. 

Garszin przyjął pozę pełną godności, rzu­
cił na Anię zwycięskie spojrzenie. Zakłopota­
nie zniknęło bez śladu, znowu był sobą. 

- Przyznąm się, Michale Piotrowiczu, że 
myślałem o tej pracy, jako o dysertacji. 

- Dysertacji?„. 
Garszina nie speszyło zdziwienie profesora. 
- A dlaczegóżby nie? - powiedział swo-

bodnie, niemal wyzywająco. - Nie zginam 
czoła przed przestarzałymi tematami, Micha­
le Piotrowiczu. Jestem zwolennikiem nowych, 
aktualnych zagadnień naukowych, przyno­
szących bezpośrednią korzyść produkcji. Czyż 
nie nawołują nas do tego codziennie? Trzeba 
wyciągnąć praktyczne wnioski! 

- Tak, tak! - zauważył profesor I parsk­
nął śmiechem. - Tak, tak, Wiktorku, wyście 
z pewnością wyciągnęli praktyczny wniosek. 
Profesor spojrzał spod oka na Anię. Prawdo­
podobnie krępował się wypowiedzieć w jej 
obecności swoje myśli. 
~ N o cóż, poradżcie się Sawina - powie­

dział oficjalnie. - Może on wam podsunie 
jakiś temat w tej dziedzinie, wymagający 
rozpracowania. Na razie, Wiktorze Pawłowi­
czu, nie dostrzegam tam materiału do dyser­
tacji. Chwilowo nie ma w V'iaszym projekcie 
niczego waszego, nowego, Pojawi się? Moż­
liwe. Wtedy proszę bardzo, dlaczegóżby nie 
- zakończył szybko i przesiadł się na kana­
pę, bliżej Ani. - A więc do czego wam jes-
tem potrzebny? ' 

Zaczęła wyjaśniać, profesor przerwał: 
A Kotielnikow? · 

- Och, żal na niego patrzeć! 
- Czy wie, że· przyjechaliście do mnie? 

Nie? To niedobrze„. Nie chciałbym go ura­
zić. Zdolny,, so)idny konstruktor! Ma rozmach 
1 to coś, co nazywamy żyłką twórczą. Jes­
tem pewien, że sam sobie da radę, jeśli mu 
zostawicie trochę czasu. Są jakieś gwałtow-
ne terminy? -

Ania musiała wyjaśnić, dlaczego~ Im tak 
zależy na czasie. Opowiedziała et sytuacji 

W niedziel, ortbyły si~" 
Kaliszu pierwsze wyłclgl 
l<olarskle za pr·owąilzenlem 
motorów. w ktńryl!h brali 
udział kolarze lńdzcy. Po­
dobną Imprezę w t.ortzl uJ 
rzymy na torze w Heleno· 
wie " dniu 3 mata. 

Na zajęciach, które roz­
poczną s)ę o goda. 17 -
omówione .ostaną, sprawy 
swh\za.ne z obchodem 1 Ma­
ja, 

oddziału, o produkcji turbin nowego typu, 
o wezwaniu krasnoznamieńców, o nowym 
prądzie, ogarniającym oddział. Zauważywszy 
wymowny gest Garszina, stukającego w ze­
garek, opamiętała się I uświadomiła sobie, że 
prawie godzinę w·tajemnicza profesora we 
wszystkie szczegóły, którymi żyje oddział. 

- Zatrzymałam was. Bardzo przepraszam! 
- szepnęła, manipulując ręką przy wgarku, 
jak gdyby chciała cofnąć do tyłu zdradliwe 
strzałki. 

Profesor chwycił j' za dłofl I silnie uścis­
nął: 

- Trzeba to trzeba, Anno Michajłownol 
Spróbuję wam to rozwiltłać. Tylko uprzedź­
cie Kotielnikowa. Co się właściwie stało? Co 
zaszło w czasie próby? 

W połowie jej chaotycznego opowiadania 
pokri:cił głową: 

- W tych zagadnieniach wszyscy inżynie­
rowie czują się, jak ryby w wodzie! 

Zapytał czy czytali jego ostatni artykuł. 
- Nie - przyznała Ania, rumieniąc si_ę 

po czubki uszu. 
Garszin milczał. 
- Dzienniki przeglądacie? Tak? Czytaliś-

cie artykuł Woronowa? / 
Otrzymawszy przeczącą odpowiedź, obu­

rzył się: 
- Nie do wiary, nie do wiary! Dla kogo 

my piszemy? Powinniście to czytać! Co z was 
będą za inżynierowie, i eśli nie śledzie.ie po­
stępu myśli technicznej? 

Przezzedł po gabinecie l nagle poprosił: 
- Poznajcie mnie z tym ślusarzem, który 

wymyślił obrabiarkę. Nazywa się Wolowik, 
prawda? Mówiliście, że on ma„. ile lat? Dwa­
dzieścia osiem. Dziwne, że tego rodzaju czło­
wiek nie ukończył żadnego fakultetu. Na po­
żegnanie dodał: 

- Bardzo się cieszę, że przyszliście! 
Ania nie wytrzymała 1 powiedziała: 
- Garszin zapewnią!, że będziecie krzyczeć 

z powodu tej nocnej wizyty. 
::- E-e, Garszin. To .on by się złościł, gdy­

by do niego przyszli w nocy w sprawach służ­
bowych, lekkoduch! Wiecie co, Anno Michaj­
łowno? W literaturze istnieje klasyczny typ 
starego, burkliwego profesora. Im poważniej­
szy uczony, tym większy dziwak. 

Zrohił do niej okÓ: 
- Prawda? A najzabawniejsze, że to wy­

wiera wręcz odwrotny skutek. Tak ziyliśmy 
się z tym uczonym - krzykaczem, że jeżeli 
już jest się uczonym, I na nieszC'zęście zna­
nym - coś aż korci, aby krzyczeć i burczeć. 
Wprost nie wypada wypaść z roli! Gdybym 
był literatem, stworzyłbym typ uczonego­
sportowca, pełnego radości życia, posiadają­
cego wspaniałą pamięć I zadziwiające poczu-
cie humoru.„ (D c. n.) 

Praca poprawcza 
dla 

awanturni~zych 
pijaków 

Wprawdzie ilość awanturu­
jących się pijaków dz.ięki sze­
rokiej akcji wychowawczej 
prowadzonej przez organizacje 
społeczne i zawodowe pow.aż· 
nie zmalała, to jednak są jesz­
cze w na.szym mieście aspołe­
czne jedn06tki nadużywające 

w dalszym ciągu alkoholu i 
wazczynające w stanie nie· 
trzeźwym awantury i bójki, 

Ostatnio komplet orzekaj ący 
DRN Łódź-Północ ukarał pra­
cą poprawczą na okres od 
dwóch tygodni do dwóch mie­
sięcy kilku awanturników. I 
tak za wywołanie gorszącej 
awantury w stan.ie nietrte:l.­
wym dwoma miesiącami pra­
cy poprawczej ukarana została 
Leokadia -Marmol, zam. przy 
ul. Wojska Polskiego 16. 

Adam Błaszczyk, zamieszka­
ły przy ul. Marysińskiej 25, 
Jerzy Fernówka, zam. przy 
ul. Młynar&k!ej 70 i Bolesław 
Smiech, zamieszkały przy ul. 
Lagiewniok.iej 30, przez mie­
siąc c;iasu wykonywać będą 
pracę popra~czą za opilstwo i 
awanturnictwo. Jan Głowacki, 
zam, przy ul. Brzez.ińskiej 92 
i Władysław Karasiewicz, zam, 
przy ul. Drewnowskiej 75, 
przez dwa tygodnie pracy po­
prawczej będą zastanawiać ~ię 
nad tym czy warto nadużywać 
alkoholu i awanturować się. 

Wszyscy pijacy i awanturni­
cy, którzy nie chcą zerwać ze 
swym szkodliwym trybem ży­
cia 2.muszeni do tego zos•taną 
surowymi karami. 

Zakłady 

Przemysłu Bawełnianego 
lm. 

Juliana Mncblewskiego, 
Łódź, ul. Ogrodowa 17, 

przypominają, że stosownie 
do uchwały Rady PańŚtwa 
l Rl!dy Ministrów z dnia 
14. X II. 1950 r, w szelide 
zażalenia i odwołania za­
łatwia dyrektor lub jego 
zastępca w poniedziałki 
od godz. 12 do 14. Jeże~i 
w ' poniedziałek wzypada 
dzień wolny od pracy. 
dniem przyjęć jest najbliż­
sz,y dzień powszedni ty­
godnia. 1055-K 

ODCZYTY 
Ozl~. 21 bm. o godz. 18. la. w 

sali odr.zytoweJ Zarząd u l:.Odzkla-

ff1J1JID 
PROGRAM NA WTOREK, 21 

KWIETNIA 1953 R. 
Fal,a 230,t m 

7,!55 WIADOMOSCI PORANNE.' 
8.00 Muzyka . . -11.45 „Głos ma)ą 
kobiety„. l~.04 DZIENNIK. J4.IO 
Dla klas I V - słuchowisko pt. 
„Kwl!oący sad". 14_30 Dla klas 
VII - opowiadanie pl „Adach I 
Ja". 15-00 P_ Czajkowski - J cz. 
Serenady na orkiestrę smyczko· 
wą. 15.10 „Ostatnia szansa" -
opowiadanie. L5.30 Dla dzieci -
1. odc. powieści pt. „Krzak Jaa. 
mlnu". 16.00 „Wszechnica Radio· 
wa" - wyklad z cyklu: „Nauka 
o Konstytucji PRL" . Ll!.20 „Jed· 
aa z wielu". 16.30 Pleś1' polska 
po Moniuszce". l 7_00 WIADOMO· 
śCI POPOł,UDNIOWE. 17.30 „z 
mikrofonem przez miasto I wieś'', 
17.45 Mu zyka. IS.OO Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej, 18.10 
Łódzki Tygodnik Dźwiękowy. 
18.25 Pr'Ogram lokalny 11a Jutro. 
18.30 Pogadanka z cyklu ... No­
tatnll< czytelnika". 18.40 Muzyka 
ludowa w wyk. or\<ie~try roz· 
gtośul bułgarskiej. 19.10 Repor· 
taż lllerackL '19.30 Muzyka I ak· 
tualnośc1. 20.00 Koncert w wyk. 
Wielkiej Orkiestry Symfonicznej. 
21.00 DZIENNIK. 21.30 Muzyka 
r'Ozrywkowa. 21-40 Pieśni pol­
skie 1 radzieckie, 22.00 „Wszech­
nica Radiowa. - wyl<lad z cy­
klu: „z historii ruchu robotni· 
czego w okr·esle !mperlallzn1u'". 
22.20 Muzyka taneczna w wyk. 
orkiestry PR. 23.o'o Sonaty rorte· 
planowe kompozytorów wspól· 
czesnych, 23.25 Muzyka klasycz· 
na. 23.50 OSTATNIE WIADOMO· 
SC!. 

SP0f..DZIELNIA PRACY 
MUZYKÓW-PEDAGOGÓW 
Łódź, ul. Zachodąla 54 

tel. 158-89 
poda.je do wiadomości, 

że w ramach akademii i u­
roczystości okolicznościo­
wych, dysponuje: 
solistami, kwartetami wo­
kalnymi oraz zespołami 
bałałajkowymi 1 <>rkiestrą 

mand<>Ilnistów. 
Spółdzielnia - udzle1a lekcji 
muzyki fortepianowej, 
skrzypcowej, wiolonczeli, 
akordeÓnu i śpiewu solowc­
~o. 107l-K 

Poszukiwani pracownicy 
Inżynierów statyków, Inży­
nierów architektów, kosztory­
sistów, lnżynlerów-instalato~ 
rów I Inżynierów-elektryków 

zatrudni Biuro Dokumentacji 
Technicznej R1Jmontów Budo­
wlanych Przemysłu Lekkleg-0 
w Łodzi, Plac Zwycięstwa 2{ 
budynek D. Zgłoszenia osobis­
te przyjmuje Sekcja P ersonal­
na. Warunki płacy do o~­
wien i a. l060'i\: 

OY~URY APTEK 
OzlsleJszeJ nocy dyturu/4 n„ 

stępujące ;optelci: Ob1•01,ców Sta• 
llngf'adu 15. Pabianicka 2l8, Ja.i 
racza 32, Stalina 50, Wróblew• 
sklego 54. Kopernika 26, Plotl'i 
kawska 67. Pl. Kościelny 8. 

Oytur poto2nlc~o-qinekoloqlc:r. 
ny: dzl~ od godz. 8 do 20 dyżu• 
ruje Szpital Im. dr Madurowicza 
przy ul. Krzemienieckiej 5, ocl 
godz. 20 do 8 dyżuruje Szpital 
Im. ~1- Curie-Skłodowskiej przy, 
ul. Curle-SkłodowskleJ 1!5. 

PAl'lSTWOWY TEATR POWSZECif;l 
NY - godz. 19 - „Intryga. I 
mlloać" 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY -..r 
godz. IO - „Henryk -Vl aa loo 
w ach" 

PAŃSTWOWY TEATR IM. STEFA• 
NA JARACZA gad%. 19 __, 
„Dyrektor" 
TEATR MAŁY - dzisiaj nleo 

czyn ny. 
TEATU MUZYCZNY - godz. 19.l~ 

- „Kraina uśmiechu" 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK „Pl• 

NOKIO" - godz. 17 - „Skarb 
na pustkowiu" 

PAr'ISTWUIVY TEATR LALE!( 
„ARLEKIN" - godz. 17 -' 
„Aladyn L.001" 

CYRK NH 4 (Pl. Nlepodległoścl)--4 
godz. 19.15 - Program a11·ak· 
Cjl 

BAŁ.TYK - „Cesarski pleko.n'' 
Il ser. - godz. 15. 17. 19, 21; 

GDYNlA - Pmgram rllmów do­
kumentalnych I kulturalno• 
oświatowych: . ,Zaorane inte• 
dze", „Sport _ radziecki 9-52", 
PKF 16-5:3 - godz_ 18, 19. 
,.Pierw szy start" - godz. 20 
P1 ·ogi-am dla najmłodszych: 
„Konik Gar_busek" - 11odz. 16, 
17. 

MŁODA GWARDIA - ,.Nikt nl111 
nie wre· - godz. 16. IB, 20. 

MUZA - „Kwiat miłości" __, 
godz. IB, 2U. 

P!UNl!CR - „Człowiek bez jutra'' 
- godz. 17. 19. 

POLONIA - „Cesarski plekar„„ 
I ser. - godz. 16, 18, 20. 

PRZIU>WIOśNIE - „Cud w Me• 
dlolanle" _- gortz. 18, 20. 

I MAJA - „Samotny żagiel" ~ 
godz, 17, 19. 

REKOR!l - .. Taras Szewczenko'' 
- godz. 18, 20. 

ROMA --'- „Dwaj tolnlerza" ...... 
godz: LB, 20. 

SOJUSZ - „Droga nadziel„ _. 
godz. IB.30. 

STYLOWY - nieczynne z powO' 
du remont u. 
$WIT - „sumienie" - 1odzo 

20. 
„Król Lav ra" program 
sl<lad. - godz. 16, L6. 

TATRY - „A po sobocie Jest 
nlerlzlela" - godz. LB, IB, 20, 

WISLA - .. 15 letni l<aplran" ---' 
godz. 16. „Skandal w Ciocha· 
merle" .- godz. 18, 20. 

Wt.OKNIARZ - „Jutro będzie •ft 
wsz ęrl zie tańczyć" - llQdz, 16, 
18. 20. . 

WOLNOSC - „Ces9rskl piekarz'' 
Il ser-. - godz. 16, 18. 20. 

ZACH l):TA - „Dolina śm•ercl" -' 
godz. 18. ~G . 

KINO DWORCOWE - „Bumelant", 
„Bieg aa przełaj", „Wszyscy 
ch cemy widzieć". „Pogoda na 
J111ro", PKI' 15-5~ - godz. 
16, 17, LB, 19, 20, 21, 22. 
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